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WYCHODZI CODZIENNIE
.ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pól- 
czme 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — 

^resięcznie 1 złr. 50 cnt.
,",ocztowq w państwie Au „rjs ckiem, rocznie 

-  "• — półrocznie 12 złr.—kwartalnie C złr.—
„cznie 2 złr.

|  pocztowy za granicę, do całych Niemiec 
■**■50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 

do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

P rz e ip tn  1 oroszenia urzyjmnją i c  L im ie :
Biuro Admu itraCji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Sykstui. ci sj 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie* 
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu

Sp. ilaasenstein et Fogler, we Wiedniu A. Oppel- 
k, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R lch- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu

Sułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad.Ciborowskiego 
Rue Clement 4 P aru .

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 c n t od miejsoa 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane firanko do 
Administracji .Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce„ Nadesłane" 20 e t  od wiersza

Lwów 17. marca.
Trzytygodniowa przerwa nastała wczoraj w o- 

bradach Rady państwa, które od stycznia niezwy­
kle burzliwy miały przebieg. Fakcyjnej opozycji 
zdawało się, że nadeszła chwila wysadzenia gabi­
netu w powietrze, lub przynajmniej rozsadzenia 
go po części. Za dynamit miała im posłużyć nie­
szczęsna sprawa kolei transwersalnej i dlatego już 
przed rozpoczęciem debaty budżetowej uderzyły 
z całą siłą w surmy i bębny jerychońskie. Podło­
żone miny nie dopisały jednak i skończyło się na 
hałasie, który sam jeden nie zdołał zachwiać po­
sadami systemu teraźniejszego.

Czepiono się potem kwestji npweli szkolnej. 
Na nieszczęście, jest ona jabłkiem niezgody w gro­
nie samejże prawicy, a zatem stanowi daleko nie­
bezpieczniejszy ozynnik rozkładowy, niż wszystkie 
inne.

Polacy dość zwycięzko wyszli z tej sprawy 
w Izbie panów, ale w«ln bitwa stoczoną będzie 
dopiero w Izbie poselskiej, i to po świętach. Zda­
niem naszem tę fatalną nowelę, fabrykowaną je­
dynie na korzyść klubów wstecznych, będących 
zawadą prawicy, możnaby na dłuższy czas zepchnąć 
z porządku dziennego, gdyby Koło polskie wyko­
nało uchwałę sejmu galicyjskiego, powziętą zr. na 
wniosek p. Czerkawskiego w z g l ę d e m  r e ­
f o r m y  c a ł e j  u s t a w y  s z k o l n e j  w duc hu  
a u t o n o m i c z n y m .  Dziwimy się nawet, dlacze­
go dotąd nie uczyniono tego kroku, przystępując 
natomiast do niepożądnyeh zmian centralnej usta­
wy w myśl Lichtensteinów. Wniosek p. Czer­
kawskiego jest daleko radykalniejszym i stawia 
8prawę od razu na właściwym gruncie, a trakto­
wanie jego parlamentarne w każdym razie potrze­
buje wiele czasu, odroczyłoby i nowelę, która z 
natury rzeczy jest tylko częścią całej zamierzonej 
reformy.

WT zakończonej właśnie rozprawie budżetowej 
kilka razy lewica próbowała podkopać gabinet mo­
wami agitacyjnemi i drobnostkowo prowadzoną 
i ojną. Wszakże nie osiągnęła rezultatu, a gabinet 
wyszedł z tej walki obronną ręką, i może być pe 
Wnym dalszej trwałości, jeżeli tylko zaniecha swo 
jej metody temporyzacyjnej, i stanowczo wejdzie na 
drogę zadośćuczynienia skromnym wymaganiom 
dominujących kół prawicy.

Mowy pp. Hausnera i Czerkawskiego z jednej 
a Rosera z drugiej strony, powinne mu służyć za 
wskazówkę. Sprawa regulacji rzek musi koniecznie 
w jak najkrótszym czasie wyjść z okresu rozpraw 
akademićznycF — i ucieleśnić się w projekcio po­
życzki amortyzacyjnej, — jestto bowiem nakład 
produktywny, obchodzący teraźniejszość zarówno z 
przyszłością.

Podniesieniem na nowo fakultetu medycznego 
we Lwowie i przesiedlenia zarządów kolejowych do 
kraju zasłużyli się dotyczący posłowie, ale od nas, 
tj. od społeczeństwa w kraju, zawisło również po­
wodzenie ich usiłowań. Należy uderzać dalej wszel- 
kiemi możebnemi taranami, a skutek będzie — 
byleśmy tylko nie zasypiali na laurach orator- 
skich.

Wspomnieć nam jeszcze wypada o jednej rze­
czy, która charakteryzuje sytuację obecną w Kole 
polskiem. Przy wyborze wiceprezesa Koła polskie­
go na miejsce śp. Bauma odniósł wprawdzie zwy- 
cięztwo obóz ultrakonserwatywny, przechylając szalę 
zwycięztwa na swoją stronę, ale stosunek gło­
sów: 27, które otrzymał kandydat jej frakcji
(p. Apolinary Jaworski), a 21, które padły na ks. 
Jerzego Czartoryskiego, znamionuje już znaczny 
przełom sił wpływów obustronnych. Ubolewać tyl­
ko trzeba,  ̂że większość Koła w uporze swoim 
posunęła się za daleko, i nie dopuściła wyboru p 
Hausnera do komisji parlamentarnej. Jesteśmy 
zdania, że wybór tego posła przyniósłby był 
tylko korzyść dla spraw publicznych. A w takich 
wypadkach urojenia i  ̂uj zedzenia osobiste po­
winne w kąt U8tępywac. Mamy nadzieję, że pod

naciskiem opinji kraju, przełom wspomnianych 
sił i wpływów nabierze jeszcze wyraźniejszych 
kształtów.

Niebawem odbędzie się walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów kolei żelaznej Karola Ludwika, a 
z ogłoszenia dotyczącego, które zawiera porządek 
dzienny obrad, dowiadujemy się, że między innemi 
będzie traktowaną także sprawa budowy i objęcia 
kolei żelaznej z Rzeszowa do Rozwadowa. Wyznać 
musimy, że ten punkt programu obrad zastanowił 
nas mocno. Wiadomo bowiem czytelnikom, że Sejm, 
przeznaczają* jako subwencję na budowę tej kolei 
sumę 150.000 złr., pragnął, aby kolej ta prowa­
dzoną była z Rzeszowa przez Kolbuszowę, Majdan, 
Tarnobrzeg do ujścia Sanu, a więc okolicą, pozba­
wioną wszelkiej komunikacji, i przeznaczył tylko 
dlatego tak znaczną subwencję, aby powiatowi 
kolbuszowskiemu przyjść z pomocą w uzyskaniu 
komunikacji z główną arterją kolejową. Rzut oka 
na mapę musi każdego znawcę przekonać, że kie­
runek te’i i ze względów strategicznych jest odpo­
wiedni. Tymczasem z ogłoszenia kolei Karola Lu­
dwika można wyciągnąć wniosek, że rząd wszedł 
z towarzystwem tern w rokowania o budowę linji 
z Rzeszowa do Rozwadowa. Kierunek ten z dwóch 
przyczyn nie odpowiada interesom kraju: najpierw 
dlatego, że z Rzeszowa do Rozwadowa prowadzi 
zupełnie nowy i wielkim kosztem zbudowany go­
ściniec krajowy, który po zbudowaniu równoległej 
linji kolejowej okazałby się zbędnym i nie przy­
nosiłby już potrzebnych na konserwację dochodów, 
a powtóre z tej przyczyny, że podczas gdy po­
wiaty niżański i tarnobrzeski miałyby wszelkie 
środki komunikacyjne, powiat kolbuszowski byłby 
pod tym względem i nadal upośledzonym. Nie 
dziwimy się ziemianom z okolic Rozwadowa, że 
przemawiają tak gorąco za tą linją, ale po głęb 
szej rozwadze będą musieli przyznać, że interes 
krajowy jest wyższy nad powiatowy, nie mówiąc 
już o innych względach, których tu poruszać nie 
chcemy,

Gościniec krajowy, z Rzeszowa do Rozwadowa 
wiodący, miał być aż do ujścia Sanu do Wisły 
poprowadzony. Owoż wydatek, w kwocie 150.000 
złr. na ten cel potrzebny, przeznaczył Sejm na 
subwencję dla kolei, z Rzeszowa do ujścia Sanu 
wybudować się mającej, gdyż w razie uzyskania 
komunikacji kolejowej z Wisłą, budowa drogi z Roz­
wadowa do Wisły byłaby już niepotrzebną. Jeżeli 
jednak rząd pestaHowi wybudować kolej z  Rzeszo­
wa tylno do Rozw.Jowa, natenczas kraj byłoy 
zmuszony dokończyć swoją drogę, a gdy na ten 
cel spotrzebuje sumę 150.000 złr., więc Sejm po­
winien w takim razie według słuszności cofnąć 
swoją uchwałę co do sumy, przeznaczonej na bu­
dowę kolei z Rzeszowa do Wisły, a to tern więcej, 
że nie zostaje spełnionym warunek, pod jakim 
przyrzeczono subwencję.

ciałem do narodowości obcej, nie byłby może po-1 ' Po ks. dr. Stablewskim zabrał głos ks. K o 1- 
myślał o kandydowaniu jako poreł polski, gdyby berg, śubregens duchownegoseminarjum wBruns- 
nie poparcie przyrzeczone mu praez rabina Schrei-1 berdze i przemawiał częściowo przeciw wnioskowi 
bera. Koła polskiego, przyznawając się do zasad i ten

Niefortunnej to wdanie się w politykę krajo- dencyj księdza dr. Franza. 
wą, traktowalibyśmy jak zwykle machinacje p. Wystąpienie Kolberga wywołało we frakcji 
Schreibera, które bardziej są niebezpieczne dą- centrum ogólne niezadowolenie i potępienie. Dla- 
żnością i pozorami, aniżeli skutkiem, a nad któ tego to po ks. Kolbergu przemawiał zaraz przewo- 
remi ze smutkiem i politowaniem przechodzimy dniczący frakcji centrum, bar. S c h o r l e m e r ,  
do porządku dziennego—gdyby krok ten nie sta- J z Alst, aby koledze swemu zaprzeczyć i dać mu 
nowił już przebrania miarki, fi&bin krakowski, I dementi, na jakie zasłużył. Schorlemer uprosił po- 
c z ł o n e k  K o ł a  p o l s k i e g o ,  protektor patrjo-1 sła Zakrzewskiego, aby mu tenże głosu odstąpił — 
tycznego (?) Judisches Welłblałt, do4ęgo <»nteł .j»f«e| "»krzewB’:i chetnie uczynił, a sam
suwa swą hypokryzją, że n a r z u ć  ■ ni i a  Ś to  ni dopiero Jjoiniej jnręaritózdłj odpowiadając panu Tie-

Wybór posła w Stanisławowie.
Ojczyzna, organ stowarzyszenia „Agudas 

Achim" („Przymierze braci") we Lwowie, umieścił 
onegda wstępny artykuł, poświęeony wyborowi 
poselskiemu do Rady państwa z okręgu miast 
Stanisławowa i Tyśmienicy, przypadającemu dnia 
29. bm. Pisze on mięazy innemi:

Że w sprawie tej w ogóle głos zabieramy, do 
tego nakłaniają nas dwie okoliczności: raz, iż w 
Stanisławowie i Tyśmienicy większość wyborców 
stanowią współwyznawcy nasi; powtóre, iż z pe­
wnej strony rozpoczęto agitacje w celu wyzyska­
nia tej przewagi głosowej dla poparcia kandydata, 
który nie posiada ani jednego z warunków wy­
maganych od przedstawiciela interesów krajowych 
w Radzie państwa. Kandydatem tym jest dr. 
Berggriin, Wiedeńczyk, który należąc duchem i

p o l s k i m  k a n d y d a t u r ę  n i e m i e c k ą ,  że 
poseła redaktora swego patrjotyćznego organu na 
miejsce wyboru, w c e l u  a g i t o w a n i a  za  w i e ­
d e ń s k i m  p o s t ę p o w y m  ż yde m.  Nie wytyka­
my p. Schreiberowi rażącej niekonsekwencji, jaką 
jest popieranie kandydatury żyda postępowego, 
wobec „straszliwej klątwy," !rfóra drukuje w Zet 
tung fur wahre Judenthum wr«i z podpisami 320 
rabinów, wystosowanej przeciw tym, którzyby głos 
swój oddali żydowi postęponemfi — nie wytykamy 
mu jej, gdyż śmiesznem byłoby żądać konsekwen­
cji od szulera politycznego, szastającego dziś 
wszystkiemi kartami, znającego dziś, po utrif . 
tak ważnej pozycji, jaką był jego projekt statutu 
dla izr. gmin wyznaniowych, jedno tylko hasło: 

corriger la fortunę." Nie śmieszność jego polity­
czna razi nas, ale taktyka, kierowana jawnie 
przeciw dobru krajowemu; od •zuciwszy maskę o- 
błudy, p. SchrejDer występuje jako wróg kraju, 
nieustraszony wyrazem oburzenia całej prawie pra 
sy krajowej. Dzisiejsza jego machinacja skutku nie 
osiągnie ; oby jednak posłużyła na to, ażeby ogół 
krajowy poznał dosadnie właściwe z; ni. :y rabina 
krakowskiego, ażeby prasa nóza nigdy już nie 
poszła na lep obłudnych j .go enuncjacyj obywa­
telskich, aby wreszcie ci, co świadomi jego dą­
żności, z nienawiści ku żydot postępowym pro­
tegują jego stronnictwo, uznali/ że dalsze opieko­
wanie się nim jest kompromitującem wobec kra­
ją." Ojczyzna zaleca kandydaturę p. Warszauera.

Wybory do Sejmu-
Komitet przedwyborczy w Dąbrowej składa się 

z 26 członków, wybranych Drzez szersze Koło, 
złożone z osobistości należąc Tch do wszystkich 

tratw społeczeństwa, a  rr“iia z icjM 
Do komitetu wybrano: 4 właścicieli^ .iększych 
posiadłości, 2 właścicieli mniejszych posiadłości, 
mających głosy wirylne, 4 księży, 4 z inteligencji 
miejskiej i 12 włościan.

Komitet ukonstytuował się na posiedzeniu od­
bytem 13. bm. i wybrał: prezesem Mę c i ń s k i e g o ,  
jego zastępcą K u k i e ł  a, delegatem na zjazd do 
Krakowa K i s i e l e w s k i e g o .

Sprawa polska w sejmie pruskim.
Przez cztery z górą godziny rozprawiano dnia 

14. bm. w sejmie pruskim o wniosku Koła pol­
skiego, dotyczącym języka wykładowego w szko­
łach wielkopolskich.

Z Polaków przemawiali, jak wiadomo, msgr. 
S t a b l e w s k i  i Ignacy Z a k r z e w s k i .

Urzędowa statystyka pruskich szkół elemen­
tarnych z roku 1882 podaje liczbę dzieci szkol­
nych, po polsku mówiących, *na 431.187 — z któ­
rych 70.659 znają podobno także język niemiecki, 
atoli 360.528 wstępując do szkoły, znały tylko ję­
zyk polski — i te dzieci, nie znające wcale ję­
zyka niemieckiego, pobierają, od pierwszego zaraz 
roku począwszy, nauki wszystkie tylko i wyłącznie 
w języku niemieckim.

dem “O'*, prezesowi rejencji bydgoskiej. Również 
posei Winathorst i ks. dr. Majunke zażądali głosu.

Mowa bar. Schorlemera była świetna, tchnąca 
Bzlacbetnem i zacnem uczuciem sprawiedliwości, 
dla iciśaiouego narodu polskiego. Wykazywał całą 
przewrót*1”^  systemu, w Prusach praktykowanego, 
mówił o ngnriMiiośrf używanej tam metody z tern, 
czego żąda ,‘̂ Nłsdniiein ," który się do centrum 
udał po pop rcie, ale odmowną zyskał odpowiedź. 
Wykazywał, jat fatalnie taki ucisk narodowy i 
c igijny oddziaływać musi na Polaków — na ten 
naród w żałobie, który słusznie skarży się na ra­
ny, jakie mu zadano! Wykazał, że rząd rozsądny 
i sprawiedliwy powinien się we własnym interesie 
starać o to, aby nie tracić sympatji swych podda­
nych — a Polacy muszą stracić te sympatje w o- 
beciijrch i. .trunkach.

Pcipł T i e d e m a n n ,  który wśród mowy p. 
Schorlemera wołał, że Polacy własnemi rękami 
rozdzierają swe rany (wiihlen in ihren Wunden) 
— ten sam pan Tiedemann, którego Eugeniusz 
R i c h t e r  nazwał „Notenhalter des Fńrsten 
Bismarck" — i który też zapewne z polecenia 
księcia Bismarka przemawiał, był bardzo niekon- 
tent z pana Schorlemera i zapowiadał mu, że mo­
wa jogo w sferach niemieckich katolików w Po­
znaniu nie wywoła poklasku — przemawiał, bar­
dzo ostro przeciw Polakom, a mianowicie przeciw 
księżom., Zapowiadając im, że żaden minister wy­
znań nie odda księdzu Polakowi inspekcji nad 
szkołą; występował przeciw paniom polskim,prze­
ciw prasie polskiej, najfanatyczniejszej ze wszyst­
kich pism na świecie, dowodził, że rząd i admi­
nistracja trzymają się jedynie w defensywie 1 
a w końcu wzywał Polaków, aby zrzekłszy się 
swych fantazji, wzięli się ręka w rękę z rządem 
do naprawy stosunków rolniczych 1 — Następnie 
przamówił p. Z a k r z e w s k i ,  odpierając poczy­
nione, gwsuty i napaści.

P. minister Dossier odpowiedział -w-dwugo­
dzinnej mo ie, kulminującej w zarzucie r„ oli .- 
cyjnycb dążności oderwania się od Prus. (Zawsze 
jedna i ta sama piosnka). Wyra .wszy, że wnio­
sek Koła polskiego jest tylko częścią walnego 
wniosku, zacytowawszy mnóstwo gazet polskich, 
twierdził, że kościół w Polsce zawsze gnębił kato­
lików niemieckich i na dowód przytaczał kore­
spondencje władz i t. d. — Obrady potem przer­
wano i odroczono je do dnia następnego.

Przeciw wnioskowi zapisani są Seer, narodo­
wo-liberał wybrany z księstwa i Zerber, wolno- 
konserwatysta, hr. Limburg-Stirum i Tiedemann z 
Babimostu.

Za wnioskiem przemawiać będą posłowie 
Windthorst, Zaruba, ks. dr. Majunke i Magdziń- 
ski. Jako współwnioskodawca przemówi na ostatku 
poseł Kantak.

Korespondencje.
Wiedeń 15. marca.

(Pogrzeb śp. Bauma.—Schonerer.— Nowy wicepre­
zes Kola).

(R.) Kościół wotywny, w którego parafii znaj­
duje się parlament, ściśle będzie związany z hi-

storją Koła posłów polskich: w nim odbył się po­
grzeb śp. Rydzowskiego, egzekwie za duszę śp. 
Pęgowskiego, który padł ofiarą katastrofy wRing- 
teatrze, w nim odbył się wreszcie przedwczoraj 
pogrzeb nieodżałowanej pamięci p. Józefa Bauma.

O godzinie 3. z południa przywieziono ciało 
zmarłego z kostnicy kościoła za szkocką bramą 
(Schottenkirche), gdzie tymczasowo było złożone. 
Trumnę wniesiono lewym portalem kościoła. Wy­
szedł ku niej proboszcz ks. Marschall, a po od­
mówieni.* modlitw poniesiono ją lewą stroną, by 
uroczyście wejść w nawę główną. W tej procesji 
towarzyszyli. ciału wszyscy obecni, pom ięty  któ­
rym  widzieliśmy  prócz żony zmarłego i wszyst­
kich izłonk parlamentu, także wszystkich mini- 
stróik, k*. A. S a p i e h ę  i prof. P i ł a t a  ze Lwo­
wa, którzy fn yb y li tu na kongres rolniczy. Było 
też «Śele z tutejszej publiczności polskiej.
Kil taście wieńców zdobiło trumnę: dały je 
wszystkie kluby Izby poselskiej, Wydział krajowy, 
miasto Kti-i >w i Wadowice, pp. Dunajewscy, wre- 
szc i tutejsze stowarzyszenie akademików pol­
skich „Ognisko" złożyło skromny wieniec na tru 
mnie zmarłego.

Z kościoła odprowadzili ciało tylko członko­
wie Koła polskiego na dworzec kolei północnej, 
zkąd je powieziono do kraju.

Tego samego dnia wieczorem odbyło się taj­
ne posiedzenie Izby, na którem ogromna większość 
uchwaliła w myśl wniosku komisji nietykalności 
poselskiej wydać p. Schonerera sądom, mimo to, 
że jest—jak się sam o sobie wyraził—uznaną 
głową stronnictwa narodowego w Niemczech, co 
zresztą przyjętem było powszechną wesołością. Nie 
ulega prawie wątpliwości, że p. Schonerer zosta­
nie uniewinniony przez sądy i że podniesione 
przeciw niemu oskarżenia okażą się bezzasadnemi; 
to też sam żądał, ażeby był stawiony przed są­
dem. Cała sprawa przyszła nagle na stół Izby; 
wniesiona rano, już po południu została załatwio­
ną. Koło polskie było pod wrażeniem świeżej 
śmierci p. Bauma, równocześnie był natłok prac 
parlamentarnych, w skutek tego niepodobieństwem 
było zwołać Koło dla tej walnej sprawy, która 
dla wielu członków była niewyjaśnioną tak, że 10 
b''sko członków Koła wstrzymało się od głoso­
wania.

Wczoraj wieczorem odbył się wybór wice­
prezesa w Kole. Przy pierwszem skrutynium nikt 
nie otrzymał obsolutnej większości. Na 49 głosu­
jących padło 23 głosy na p. Jaworskiego, 21 na 
ks. J. Czartoryskiego, jeden na księdza Ruczkę, 3 
głosy na prdf. E. Czerkawskiego, jeden na P- h-7 
rod jakiego. Za drugiem głosowaniem otrzymał p * 
J >rski 27 głosów, ks. Czartoryski 21, ksiądz' 
Ruczka jeden, p. Apolinary Jaworski został zatem 
wiceprezesem Koła.

Jakkolwiek byliśmy zdania, iż wskazanym był 
wybór ks. J. Czartoryskiego, musimy tu dać sta­
nowcze świadectwo cnotom p. Jaworskiego. Nie­
zmordowany to pracownik, dobry mówca, w wielu 
sprawach specjalista, pozbawiony wszelkiej miłości 
własnej.

Trzymał się zawsze zdała od właściwej poli­
tyki, uważając, iż najlepiej można służyć krajowi, 
pracując w kwestjach specjalnych. Zresztą był 
najściślejszym przyjacielem osobistym i politycznym 
śp. Bauma. Był niegdyś wiceprezesem sejmowego 
klubu reformy czyli Stańczyków, z którego wystą­
pił wraz z Baumem, Męcińskim, Rejem, Polanow- 
skim, Miliewskim i innymi na pamiętnem posie­
dzeniu, na którem Sejm uchwalał odpowiedź na 
kwestjonari rządowy w sprawie reformy admini­
stracyjnej.

Równocześnie wchodzi p. Jaworski do pol­
skiej komisji parlamentarnej.

• i-ri  l

Kronika lwowska.
(Czy lepiej, jak  są procesa polityczne, czy jak  ,ch 
nie ma ? Poż-uczka krajowa i matematyka. Antolo­

gia byków dziennikarskich.)

Nie minął jeszcze rok od czasu, jak dzienni­
ki nasze odbrzmiewały wyrażami zadowolenia z 
powodu wyroku przysięgłych lwowskich, uwalnia­
jącego Olgę Hrabar & Comp. od zarzutu zbrodni 
stanu. Nie zgadzałem się i dotychczas zgodzie się 
nie mogę z tym chórem pochwalnym — ̂ jeżeli bo­
wiem oskarżeni byli niewinni, to przysięgli speł­
nili jedynie swoją powinność i nie mamy się czem 
chwalić; jeżeliby zaś przeci wnie kto był tego zda­
nia, że oskarżeni byli winnymi, to raczejby pła­
kać należało, iż dwunastu mężów światłych i nie­
zawisłych nie spełniło swojej powinności i uno­
sząc się karygodną w takim wypadku wspaniało­
myślnością, puściło płazem krzywdę jednym zama­
chem wyrządzoną Austrji, Polsce i Rusi. Zdaje 
mi się, że obok jednomyślnego wówczas wyrazu 
opinii publicznej drukowanej, istniała opinia pu­
bliczna milcząca, która podzielała raczej mo j e  
zapatrywanie się na tę sprawę. W podobny spo­
sób ponoś i dzisiaj wymowne milczenie towarzyszy 
uchwale Koła polskiego, powziętej w duchu wprost 
przeciwnym owemu wyrokowi przysięgłych, bo 
oddającej słynnego borbifaksa Schonerera do dy­
spozycji sądu karnego. Należy tu przedewszystkiem 
zważyć, że między członkami parlamentu a przy­
sięgłymi zachodzi wielka różnica, ci bowiem po­
wołani są jedynie do wykonania ustaw, a tam , 
do ich uchwalania i modyfikowania. Miało za em 
Koło polskie szersze pole i większą moralną swo­
bodę działania, ale z niej nie korzystało, i tylko 
kilkunastu naszych deputowanych wyszło z sali

ażeby nie zerwać solidarności, a przecież nie gło­
sować z większością. Tak więc, jedna z najpo- 
cieszniejszych i najmniej niebezpiecznych figur 
opozycyjnych w Austrji opromieniona będzie przez 
czas jakiś aureolą męczeństwa politycznego, za to, 
że majaczyła coś o przyłączeniu Czech do Nie­
miec, o którem się Niemcom w Rzeszy nie śni; 
podczas gdy majaczenie o przyłączeniu Galicji 
do carstwa moskiewskiego, o którem Moskale na 
jawie mówią i piszą, i które trafia u nas na in- 
uy zupełnie grunt niż elukubracje pana Scho­
nerera w Wiedniu, uchodzi bezkarnie. Nie dzi­
wiłbym się, gdyby p. Schonerer zaczął od wiosny 
jeździć popod Karpaty i kupować „hucułki," albo 
częstować borytelów piwem; jedyny to sposób za­
chowania nietykalności poselskiej i misjonarskiej. 
Wobec wszystkich tych zaś kombinacyj niestety, 
nasz zbiorowy polaki rozum polityczny nie wy- 

afr schonerersten, choci żeśny go sobie tak 
niedawno „na glanc wyszwarcować* dali. Jesteśmy 
ciąg e na „rozdrożu," ale to bieda, że Herkulesem 
nie jesteśmy ani trochę. Kilkunastu posłów, którzy 
g yby nie szmerlingowskie „kurje," nigdyby nie 
by i wybranymi, stanowią większość, za którą inni 
w imię solidarności iść muszą a p. Kozłowski 
znowu sam w swojej osobie zdaje się być większo­
ścią a większościami. Mówią, że jest desygno­
wany na generalissimusa od galicyjskich kolei że-
I S w ó  « ,  nie w il  czy to będzie „kan-
* B ’ . 'edzibą w Wiedniu, czy „marszałkow- 

stwo, Z siedzibą we Lwowie; wiadomo tylko, że 
będzie -  p. Kozłowski. Ale nie dawajmy do serc
naszych przystępu zazdrości, wszak z biegiem czasu 
może jeszcze kiedy gruchnie i taka wiadomość, 
że niżej podpisany ma koniecznie zostać jakimś 
„starszym," a tylko nie wiadomo będzie, czy ober- 
amtsdienerem w Wiedniu, czy kapelmistrzem we 
Lwowie. Któżby, c-ieteris (emolumentis) paribus, 
odmawiał służby swojej ojozyźnie na któremkol’ 
wiek miejscu i o jakiejkolwiek porze ?

Znowu jakiś bank wiedeński chce nas porato­
wać pożyczką, i jak piszą daje 94 za 100, na 
procent 5 1/, z 50-letnią amortyzacją. Każdy pil­
niejszy syn ojczyzny, uczący się wyższej matema­
tyki, wyliczy jej ojcom, że warunki te równają się 
oprocentowaniu rzeczywiście otrzymanego kapitału 
po 5*4 od sta. Tymczasem emitując w kraju obli­
gacje 4 1/a procentowe po 90 za sto, płaciłoby się 
effectire 5 od sta, a składając co pół roku 10.000 
na amortyzację, umorzyłoby się po 4 1/, licząc, 4 
miljony w 52-gim roku — co już pilniejszy syn 
ojczyzny obliczy jej ojcom, skoro tylko uczęszcza 
do 6-tej klasy gimnazjalnej albo realnej (bo nie 
potrzebuje tutaj szukać liczby q czyli 1 +  
wymagającej instrukcji pp. Żmurki albo Zajączkow­
skiego, i tak zaklętej, że jej żaden spirytysta na­
wet przy pomocy czwartego wymiaru odpytaćby 
nie zdołał). Czyli, innemi słowy, kraj za 3,760.000 
złr. płaciłby Niemcom rocznie 220.000 tir — 
albo, pożyczywszy sam sobie * 3,780.000 złr. i 
płaciłby rocznie 210.000 aż do umorzenia całej 
pożyczki w tym samym niemal czasie. Uprasza się 
pp. profesorów, ażeby kazali uczniom w zadaniach 
przez czas świąteczny stwierdzić te cyfry. Zauwa­
żyć tu należy, że kurs emisyjny 4 1/, ®/„ obligacyj 
po 90 za 100 byłby za nizkim w obec tego, że 
lwowska Kasa Oszczędności płaci tylko 4 °/# od 
wkładek, i że posiadacz obligacji zaraz w pierwszem 
półroczu miałby szansę = wygrania 10 złr. 
— tj. szansę, jakiej mu nie aa żadna loterja.

Przystępuję teraz do nagabywania pp. profe­
sorów zoologji. Ciężko-uczony tygodnik tutejszy 
p. t . : Póżowe Domino stara się uzupełnić pełną 
rozmaitych braków wiedzę swoich wielbicieli 
słowniczkiem konwersacyjnym, który im podaje w 
homeopatycznych dozach. W słowniczku tym wy­
czytałem, że Mo mu 8 jest to „dwunożne wydanie 
Rożowyo Domina“. Quaerendum est, ile nóg ma 
pospolite, cotygodniowe wydanie tego pisma, i do

jakiej przeto klasy żywych istot zaliczyć je wy­
pada?

Nakoniec jeszcze nieco z heraldyki i genea­
log,.. Ui irł ostatni potumek hanóf krymskich, 
Gerejów, z którymi Polska tyle miała, niemiłych 
po najwięszej części, stosunków — i niktby się 
był tego nie domyślił z wiadomostki, powtórzonej 
za pismami wiedeńskiemi, że nmarł Saadet-K e r a i- 
Pasza. Zawsze ich w Polsce nazywano Gerajami, 
nie Keraiami. — Mianowany został radcą sekcyj­
nym Włodzimierz hr. zGrottkowa i Frzywnologi) 
Łoś, herbu Dąbrowa, a nie jakiś hr. Łoś-Grotków, 
jak doniesiono z niemiecka. — Miał audjencję u 
cesarza hr. z Michałowa Michałowsk' (przydomku, 
jeżeli się nie m ylę, Skarbek, a herbu Trzaska), 
nie zaś Michałowski Michałow, jak również powtó­
rzono za Fremdeńblattem. — Naundorfy holenderscy, 
mieniący się potomkami Lu iwika XVII, gdyby ni­
mi nawet byli w istocie, nie mieliby podług pojęć 
legitymi8tycznych i dawnych ustaw francuskich, 
prawa do następstwa tronu, z powodu, iż po ką- 
dzieli na żaden sposób nie idą z krwi panującej. 
Wiadomo, iż po śmierci Ludwika XIV unieważnio­
no specjalny nawet jego dekret, uprawniający dzieci 
pani de Maintenon, prawowitej, ale morganaty- 
cznej żony królewskiej. Uprasza się przeto nie po­
wtarzać bajek , które w tej mierze krążą po pi­
smach zagranicznych — inaczej gotów jestem pod 
nieść kandydaturę Pattersonów przeciw ks. Napo­
leonowi, który NB. nigdy nie był chrzczonym na 
imię Hieronima. — Dalej: Jan Sobieski na portre­
ciê  przysłanym z Wilanowa do Warszawy, w celu 
odświeżenia, nie ma w ręku laski he t mańs k i e j ,  
ale ma m a r s z a ł k o w s k ą ,  a ma ją z powodu, 
że był jednocześnie N. marszałkiem koronnym i 
hetmanem, najpierw polnym , a później wielkim, i 
że w Polsce, jako w państwie nie cierpiącem mili- 
taryzmu, cywilna godność marszałka w radzie kró­
lewskiej poprzedzała wszystkie inne. Godności tak 
następowały po sobie: W. Marszałek, Kanclerz,

Podkanclerzy, Podskarbi, Marszałek nadworny, a 
po nim dopiero, jakkolwiek pierwszy w obozie, 
ostatni w ministerjum, hetman wielki, i heti , n 
polny. Dlatego Sobieski dał się portretować z la­
ską, nie z buławą.

Jak szanowny czytelnik widzi, od czasu wiel­
kiej wrzawy podniesionej w Monitorze z ChorąZ- 
czyzny, w Gazecie Łyczakowskiej i w Przeglądzie 
z Krakowskiego na niesłychane nieuctwo moje, 
zadaję sobie wszelką pracę, ażeby sprostać kole­
gom moim, redagującym te pisma, i sprostować 
też ich doniesienia od czasu do czasu. Z jednym 
tylko Przeglądem Tygodniowym nie wiem, czyliby 
sobie kto dał i dę w tej mierze. Niedawno napi­
sał pewien „powieściopisarz ojczysty* w Gaz. Na­
rodowej, że ktoś tam „rzucił wzrokiem) od zenitu 
do nadiru." Na to mu Przegląd, że przecież, nie 
można tak bez ceremonii rzucać wzrokiem ze 
Lwowa do Nowego Jorku I Cudowny organ, wie 
nietylko dokumentnie, że nie ma Pana Boga, ani 
duszy, ale co więcej, a cyrklem w ręku wymie­
rzył, gdzie leży nadir przeciwny naszemu zenito­
wi. Jeżeli jaki dobrodziej będzie umierał, niechaj 
będzie łaskaw zapisać jaki fundusik na szkółkę 
niedzielną dla dziennikarzy i literatów, bo to do­
prawdy rzecz straszna, ilu jeszcze rzeczy człowiek 
nauczyć się potrzebuje, a do św. Elżbiety ani do 
św. Antoniego przyjąć go nie chcą, pod pozorem, 
że już za stary. I waż-tu atomy, wywabiaj plamy ze 
słońca, oddychaj czystym azotem, broń herbarz 
polski od germanizacji, szukaj miastu kandydata 
na posła do Rady państwa, pogłębiaj koryto Peł- 
twi i zapisuj tych, co przyjechali i wyjechali! 
Jeżeli mi nie dadzą stypendjum na dalsze kształ­
cenie się w kronikarstwie, to dziękuję za służbę.

Jan Lam.



% DZIENNIK POLSKI.

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą do Reformy: Konsystu- 

jące w Warszawie pułki gwardyjskie otrzymały 
już rozkaz gotowości wymarszu do Moskwy. Spa­
cer ten gwardji z Petersburga i Warszawy na 
loronacją kosztować będzie 2,500.000 rs. Oszczę­
dność nie lada! Objawem podobnej oszczędności 
jest przyspieszenie położenia drugiego toru na 
koiei terespolskiej, co ma być dokonane kosztem 
rządu w ciągu bieżącego roku, podobnie jak i 
budowa drogi żelaznej Wilno-Pińsk-Równo — pod 
kierownictwem radcy tajnego Sołowiewa.

Około budowy 14 fortów warszawskich: Po- 
wsinek, Służowiec, Okęcie, Salomeja v. Zosinów, 
Włochy-Jelenin, Chrzanów, Górce, Parysów, Wa­
wrzynów, Bielany na lewym brzegu Wisły, tudzież 
Grochów mały, Ząbki, Zacisze i Pelcowisna na 
prawym brzegu Wisły, podobnież jak i około bu­
dowy fortów pod Modlinem w liczbie ośmiu, jako- 
to: Janowe., Pomiechów przy moście, Koszewo, 
Wymysły, Gałacko, Grochalo, Cybulice, Małocice 
i Czasznów — przedsiębiorcy Daniłów et Comp. na 
Warszawę a I» erżnowski na Modlin, żwawo się 
krzątaj ,, gdyż roboty natychmiast s wiosną mają 
się rozpocząć. Tymczasem do Modlina sprowa­
dzają działa pozycyjne w znacznej ilości i palną 
broń ręczną. W styczniu s Brześcia-litewskiego 
przewieziono do Modlina 2.700 pak, razem 12.640 
cetnarów broni palnej, a na początku lutego z 
Prus na Mławę do Brześcia przetransportowano 
transito 134 pan, tzem 644 cetnarów składowych 
części do prasowania siana. Nadto cała szósta 
dyvnzja, której sztab znajduje się w Płocku, wy­
chodzi za Bug, a na jej miejsce przybywają dwie 
inne dywizje z głębi Rosji. Oprócz lego w dyslo­
kacji wojsk mają nastąpić wkrótce ważne zmiany, 
a co najważniejsze, liczba wojsk konsystujących w 
Królestwie, o,.\ być znacznie powiększoną.

K R O N I K A .
Lwów dnia 17. marca.

Wiadomości osobiste. W stanie zdrowia 
hrabiny Romanowej P o t o c k i e j  nie ma dotych­
czas polepszenia. — Do stołu cesarskiego upro­
szeni byli onegdaj: prezes Koła polskiego, Gro­
chol ski ,  hr. Mi c ha ł ows ki  i p. Mikołaj Wo- 
lański. — Dnia 8 . bm zmarł w Zaleszczykach dr. 
Jnljnsz Grhns t e i n ,  człowiek powszechnie szano­
wany, zdolny lekarz, burmistrz miasta i członek Rady 
powiatowej. — J. E. Delaunoy,  redaktor pisma 
Danube, zmarł dnia 9. bm. w Wiedniu w 45 roku 
życia. — Dnia 15. bm. zakończył życie W. W. Ma- 
k n s z e w, profesor historji na katedrze literatnr sło- 
wiańskich w uniwersytecie warszawskim. Panslawizm 
ponosi w nim stratę niepowetowaną. Makuszew zmarł 
nagle, tknięty apopleksją. — Ks. Wnor ows k i ,  
przyszły biskup lnbelski, jest proboszczem w Szańcu, 
kanonikiem kieleckim. Poprzednio był rektorem semi- 
narjum w Kielcach. — W Warszawie przebywa obe­
cnie sympatyczna rodzina Domejków. Pani Dornej-  
k o w a, żona swojego stryjecznego brata, córka zna­
komitego przyrodoznawcy z Limy, w ciągu rocznego 
pobytu w gubernjach zachodnich, nieźle nauczyła sie 
po polskn.  — P. Wostokow,  zwyczajzy profesor 
uniwersytetn warszawskiego, zatwierdzony został w 
godności dziekana wydziałn fizyko-matematycznego na 

daJat trzy. — P. L a m b 1, zwyczajny profesor nniwer- 
wielestu warszawskiego, uwolniony został na własne 
u żądanie od dotychczasowych obowiązków. — Donoszą 

z Berlina, że dnia 13. bm. uzyskał tam p. Tadeusz 
J a c k o w s k i  z Pomarzanowic (syn szanownego Pa­
trona Spółek) stopień doktora obojga praw z predy­
katem „mazima cum lande." — Sir Moses Monte-  
f iore,  znany londyński filantrop, obchodzić bedzie 
dnia 24. października br. setną rocznice swoich uro­
dzin. — Artur Roth,  podróżnik po Afryce, który 
się udat w podróż nankową w celu zbadania górnego 
Nilu, dostał sie do niewoli hordy fałszywego Proroka.

Nabożeństwa jutrzejsze, w  kościele k a t e ­
dralnym eelebrować bedzie sume o godzinie 10. 
ks. kanonik Szeligowski. — W kościele OO. D o m i ­
nikanów snme o godzinie 1 0 1/, będzie mieć ks. pro­
wincjał Nowakowski.— W kościele 0 0 . K a r m e l i ­
tów sumę o godzinie 101/, będzie mieć ks. Panlin 
Ryniafa — W kościele 00 . Bernardynów sumę
0 godzinie 10 Va oaprawi ks. kustosz Polikarp Rapacz.

Pogrzeb śp. Józefa Bauma. Na granicy po­
wiatu wadowickiego we wsi Przeciszowo objął kondukt 
proboszcz miejscowy, a tłum ludn otoczył trumnę. 
Z Zatora wyruszyła niemal cała lndność katolicka 
z duchowieństwem na czele, oraz lndność staroza- 
kouna niosąc torę. Do zwiększającego się w każdej 
wiosce orszaku przyłączył się tu starosta wadowicki 
p. Olszewski, wiceprezes i całonkowio Rady powiato­
wej, bnrmistrz z radnymi miasta Wadowic; przybyli 
tu także proboszczowie z Radoczy i Graboszyc. 
W Palczowicach objął kondukt proboszcz miejscowy 
aż do Spytkowic; tu jednak nie zjawił się ksiądz 
miejscowy, co tern więcej zadziwiało, że dzierżawca 
miejscowy, p. Naimski, od Oświęcima towarzyszył kon­
duktowi.

Rozrzewniającym był widok licznego Indu, wy­
chodzącego na spotkanie zwłok swego jednomyślnie 
obranego posła i prezesa rady powiatowej. Włościanie 
garnęli się do trumny swego opiekuna i doradcy, 
przyglądali się wieńcom i odczytywali napisy.

Proboszcz z Marcy-Poręby, ks. Fox, oczekiwał 
zwłok kolatora w Ryczowie. Żtąd też wzmagać się 
znów poczęła liczba księży, obywatelstwa i Indu, 
a o 4ej po połndnin we środę stanął cały orszak 
przed kościołem parafialnym w Marcy-Porębie.

Włościanie zdjęli trumnę i wieńce z karawanu, 
ustawili się szpalerem w kościele i przenieśli zwłoki 
na katafalk. Ks. proboszcz Jurkowski z Pobiedra 
wstąpił na ambonę i w rzewnych słowach skreślił 
charakter zmarłego i stratę powiatn i całego krajn.

We czwartek od godziny 7ej zrana Ind zapełnił 
cmentarz i kościół, gdzie zaczęto śpiewać egzekwie. 
Ks. biskup krakowski przybył już we środę wieczór 
do Marcy-Poręby, a we czwartek liczba duchowień­
stwa i obywatelstwa wzmagała się co chwila. O godz. 
lOej pr ybyli z Krakowa marszałek krajn Zyblikie- 
wicz, Stanisław Polanowski członek Izby panów, hr. 
Artur Potocki prezes Rady powiatowej chrzanowskiej
1 mnóstwo innych obywateli.

Po sumie wstąpił na ambonę miejscowy proboszcz 
ks. F o x. W prostych słowach dał zaeny pleban naj­
świetniejsze świadectwo wzorowym cnotom męża, pa­
na, sąsiada, kolatora, zgoła poznaliśmy tu życie do­
mowe śp. Bauma.

Z kościoła sąsiedni wynieśli trnmnę na cmentarz, 
tu po egzekwiach i modłach przemówił nad grobem 
Przecław ze Sławna S ł a w i ń s k i ,  właściciel Kleczy, 
członek Rady powiatowej i wiceprezes Towarzystwa 
polniczego okręgowego.

Następnie włościanin Cs a p ik  ze wsi ChocZni, 
członek Rady powiatowej wadowickiej, zabrał głos

1 w imieniu ludn wiejskiego, gospodarzy włościan, 
żegnał tego dobrego pana, który kochał Ind i zdobył 
sobie jego ogólne zaufanie i jego miłość.

Na mowę włościanina odpowiedział biskup kra­
kowski — a uroczyste słowa pasterza wywarły silne 
wrażenie, poczem zakończono obrzęd smutny.

Fundacja śp Pelagji Rn s a n o ws k i e j  dla 
weteranów polskich. Wydział krajowy ogłosił sprawo­
zdanie z zarządn tej fundacji za r. 1882. Snma do­
chodów jej wynosi g o t ó w k ą  złr. 13.112*69, a w 
efektach zł. 70.474*9

Wydano zaś: na dożywocia inwalidów polskich 
3500 zł., na wydatki drobne 57*94, na saknpno efe­
któw 91486, na efekta wylosowane i spieniężone zł. 
8878 50. Okazuje-się z końcem r. 1882 zapas w go­
tówce 406*69, w efektach zł. 61.595*59.

Rabin Schreiber i ministerstwo. Z najpe­
wniejszego źródła dowiaduje się Ojczyzna (organ pol­
sko-żydowskiego Stowarzyszenia we Lwowie), że o- 
sławiony projekt reorganizacji żydowskich gmin wy­
znaniowych p. Schreibera, został w tych dniach od­
rzucony przez ministerstwo, które zwraca nwagę ra­
bina na to, że wiele gmin izraelickich przeciw temu 
projektowi protestowało — w ogóle ministerstwo od­
mawia przywódcy wsteczników naszych kompetencji. 
Rozumie się, że o takim rezultacie zabiegów Schrei­
bera byliśmy przekonani, dla tego nie zajmowaliśmy 
się zbytnio fantazjami rabina. Szczególną jest ta o- 
koliozność, że p. Schreiber, członek Koła polskiego, 
na podanie swe, wniesione do ministerstwa w języku 
n i e mi e ek i m,  otrzymał odpowiedź — pe polsku. 0 - 
trzymawszy tak niefortunną rezolucję, natychmiast te­
legrafował do swego doradcy, niejakiego Mordcha Pelz 
we Lwowie, redaktora Maksike Hadas. Bojąc się je­
dnak , aby postępowcy coś o nieszczęściu nie zwie­
trzyli, tak zastylizował swoj telegram: „ We gen ein- 
g e t r e t e n e r  K&lte P e l z  sehr nothig." Pelz 
zaraz wyruszył do Wiednia, a rezultatem tej narady 
jest rekurs (do kogo? — do Pana Boga?), wniesiony 
przeciw ministerjalnemn orzeczeniu. Bądź co bądź, 
nie lada to cios dla wsteczników.

Germanizacja. W powiecie kolbuszowskiin re­
wizorami bydła są Czesi, którzy nie umieją po polsku, 
a korespondencję ze starostwem i inuemi urzędami 
prowadzą po niemiecku.

Otrzymaliśmy z Tarnopola list następujący: 
W Dzienniku z d. 16. marca b. r. radził korespon­
dent, by Antoni Kuliński, który używa niemieckiej 
firmy, kupował leki „bei der kk. Kreisapotheke in 
Tarnopol des Leo Fleischmann*. Zmuszony jestem 
zwrócić uwagę, że korespondent zapewne tylko lewem 
okiem widzi, gdyż inaczej byłby obaczył na prawo 
„ck. apteka ebwodowa w Tarnopolu*, a prócz tego 
jeszcze 2 napisy w tym samym języku na osobnej 
tablicy, a nadto prawem okiem byłby obaczył 
także napis polskiej apteki, u której Kuliński kupuje 
leki, „Apotheke sur goldenen Krone des F. Jamró- 
giewicz*.

Z Kopca Unji. Na potrzeby Kopca złożono do 
puszek, znajdujących się po sklepach pp. Baczewskie- 
go, Bogdanowicsa, Gubrynowicza, Iwanickiego, Justja- 
na, Królikowskiego, Mańkowskiego, Markiewicza, Mar- 
szałkiewicza. Padewskiego, tudzież w kawiarni p. Do­
browolskiego, kwotę 29 złr. 27 ct.

Curiosum. Magistrat polecił z własnej inicja­
tywy oczyszczenie ulic z lodu i błota! Tego nie by­
wało jeszcze nigdy tak wcześnie, to też Indzie stają 
na ulicach, kiwają głowami i przypisują to nowator­
stwo niesłusznie nowej Radzie miejskiej.

Na ulicy łyczakowskiej powyżej zakładu cie­
mnych, oberwał się przed kilku dniami kawał muru, 
przypierającego do ehodnika, i stłukł silnie nogę 
powracającemu ze szkoły ncsniowi W. P. Nad bez­
pieczeństwem publicsności pewinneby władze lepiej 
czuwać, by nie była narażaną na podobne przypadki.

Wypadki. Wskutek zaczadzenia ntracił żyeie 
jeden z wartowników nocnyeh w gminie powiatn Sam­
borskiego Oznkwi. Z towarzyszem swoim schronił 
się on do niezamiesskanego budynku, w którym roz­
łożyli ognisko i zapewne posnęli. Następnego dnia 
rano znaleziono obu w tym budynku bez oznak ży­
cia i tylko jednego z nich zdołano jeszcze uratować. 
— Skutkiem nieostrożnego przykręcenia płomienia lam­
py naftowej czad, wywiąznjący się przez noc eełą ze 
stłumionego płomienia, stał się przyczyną smu­
tnego wypadkn w domu pani Z., we Lwowie 
Wiekowa ta osoba nsnęła na zawsze pod wpływem 
zabójczego gazu i wszelkie środki ratunku okazały 
się bezskutecsne. Dwie córki pani Z. zdołano przy­
wrócić do przytomności. Wypadek ten jest ponowną 
przestrogą, nakazującą zaniechać przytłumiania pło­
mienia lamp naftowych na noc, jak to gdzieniegdzie 
jest w zwyczaju dla wrzekomej oszczędności. — 
Zbrodniczą ręką wzniecony pożar zniszczył w tych 
dniach zagrodę naczelnika gminy w Moszkowie, w po­
wiecie sokalskim, Hrycia Hłsdkiego. Z dochodzenia 
okazało się, że ogień wzniecił rozmyślnie własny oj­
ciec pogorzelca, Łuć Hładki, wskutek zatargów z sy­
nem. Został on uwięziony Strata poszkodowanego, 
w części tylko ubezpieczona, wynosi 1000 złr.

Nagła śmierć. Jnlian Btraka, licząey około lat 
50, kelner w kawiarni p. Józefa Miillera, zmarł dziś 
rane o godz. 8me; nagle w knchni tej kawiarni.

Usiłowano samobójstwo. Ludwik T., 18 lat 
licząey uczeń seminarjum nauczycielskiego, usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem z rewolwe­
ru. Rana, jakkolwiek ciężka, nie zdaje się być śmier­
telną i jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
16. marca. Skradzione panu J. W. z pomieszkania 
pod I. 26 przy ul. Halickiej sukienny płaszcz bron- 
zowy, a Barbarze Galon, w Sygniówce, krowę cielną 
maści wiszniowej, o białych nogach i wielkich rogach, 
wart. 100 złr. — Złożono odebraną od Józefy 
Ostrowskiej kartę zast. na sześć łyżeczek, szczypczyki 
i los „8achsen Meiniugen*.

(J. D.) Kraków 16. marca. Próby oświetlenia 
miasta naszego wzmoenionem światłem gazowem za 
pomocą palników nowo wynalezionych, powiodło się; 
oświetlenie szczególnie rynkn w okolicy kościoła Naj­
świętszej Marji Panny, było w czasie próby w calem 
tego słowa znaczeniu al giorno. Od wczoraj świecą 
się stare płomienie, i ciemność panuje tern większa, 
ileże oko przyzwyczaiło się przez sześć tygodni do 
światła nader intcnzywnego. Wobec zbliżającego się 
jubileuszu odsieczy Wiednia przez Jana IH., należa­
łoby zawczasu pomyśleć o należytem oświetleniu mia­
sta, na aic się bowiem nie zdadzą wszelkie przy­
ozdobienia miasta, jeżeli w rynku i na ulicach pa­
nować będzie ciemność, a trudnoż wymagać od mie­
szkańców miasta Krakowa, aby przez cały przeciąg 
trwania zjazdu jubileuszowego urządzali illuminację.

Mimo mrozu rozpoczął się u nas znaczny ruch 
budowlany; szczególnie rnch ten jest znacznym przy 
ulicy św. Sebastjana i św. Gertrudy; cegła i mate- 
rjał budowlany znacznie pedrożał, wartość parcel bu­
dowlanych również podskoczyła w cenie.

Kraków 16. marca. Czas donosi: Pierwsza 
konferencja O. Walerjana Kalinki „O Schyzmie i

Unji* zapełniła dziś o godzinie litej obszerne nawy 
kościoła N. P. Marji. Przed wielkim ołtarzem odpra 
wioną została msza w obrządku ruskim, następnie 
wstąpił na kazalnicę O. Kalinka, otrzymawszy wpierw 
błogosławieństwo obecnego biskupa krakowskiego. 
Mówca w kilku rysach ujął historję schyzmy, jej 
przyczyny, przepaść moralną jaką otwarła, a w po­
glądzie historycznym doszedł do unji brzeskiej. Jutro 
drnga część konferencji, połączona z kwestją na rzecz 
Internatu ruskiego we Lwowie.

(§) Stryj 10. marca. Donoszono wam już , że 
tutejsza rada gminna zdobyła się na krok stanowczy, 
zi lierzający ku lepszemu zorganizowaniu miejscowej 
policji, jako też i o wniesionej z tego powodu petycji. 
Jako dokładnie obeznany z przebiegiem tej spra­
wy, chcę wam podać bliższe szczegóły tejże, a zara­
zem donieść o losie rzeczonej petycji. Przeszło 10 lat 
nie mieliśmy właściwego inspektora policji, i kierował 
nią nader niedołężnie jeden z dyetarjuązów tutejszego 
magistratu, nie posiadający ku temu odpowiedniej 
kwalifikacji. Wprawdzie nznawano kilkakrotnie po­
trzebę obsadzenia tej ważnej posady, rozpisywano kon- 
kursa, zastanawiano się nad kandydatami w sekcjach, 
komisjach i w pełnej radzie, lecz do obsadzenia dotąd 
nie przyszło. Przyczynę tego musimy przypisać nie 
tyle brakowi odpowiednich kompetentów, czem się do­
tąd zasłaniano, ile zabiegom pewnej części ludności 
tutejszej, której interesom prywatnym dogadzało spo­
czywanie tej nade1* ważnej funkcji w rękach niedołę­
żnych i nieodpowiednich. To też narzekania na ten 
stan rzeczy były ogólne, i częstokroć nawet władze 
wyższe czuły się wodowane żądać zaradzenia temu 
złemu. Naturalnem nrzeto, że skoro ukonstytuowała 
się rada gminna, obecnie funkcjonująca, poruszono na­
tychmiast tę piekącą sprawę i zarządzono rozpisanie 
ponownego konkursu. Po dłuższej przerwie od ubie­
głego terminu konkursowego przyszła nareszcie spra­
wa ta na porządek dzienny. I okazało się snów, że 
wpływy osób, rozmiłowanych w dotychczasowem pro- 
wizorjum i teras jeszcze nie nstały, bo nawet sekcja 
dotycząca saproponewała z pośród kandydatów, jak­
kolwiek nader nieznaczną większość.4 i na trseciem 
tylko miejscu, także i dotychczasowego szefa policji, 
a gdy zbliżało się do stanowczego obsadzenia tej po­
sady, starano się na.ret dekompletować radę, i tym 
sposobem przynajmniej przedłużyć wielce dogodne pro- 
wizorjnm. Zwyciężyła wszelako dobra sprawa, usiło­
wano zdekompletowanie posiedzenia rady nie powiodło 
się wcale, i na posiedzeniu 14. lutego nadano tę po­
sadę jedzemu z kandydatów, którego w danych wa- 
runkaeh za najodpowiedniejssego uznaio.

Lecz sóż się dsięje dalej?
Oto 12 radnych , a pomiędzy nimi znany z nie­

fortunnego burmistrzom rania, p. Artur Malewski, i pe­
wna liczba mieszkańców tutejszych wnoszą petycję do 
rady gminnej na ręce burmistrza. W petycji tej do­
magają się malkontenci zwołania nadzwyczajnego po­
siedzenia , wyznaczają nawet burmistrzowi dzień, na 
który ma być zwołane, posiedzenie, i przedstawiając 
w jaskrawem świetle krzywdę wyrządzoną rzekomemu 
dotychczasowemn szefowi policji, mimo, że on według 
ich stanowczego twierdzenia, pełnił dotąd swe obo­
wiązki ńdo najwyższego zadowolenia*, proszą ostate 
cznie, aby rada „zaradziła tej niesłusznej sprawie.*

Na posiedzeniu 28. lutego przyszła ta petycja na 
porządek dzienny i znalazła oczywiście odprawę , na 
;iaką zasłngiwała. Zaznaczono przedewszystkiem nie- 
taktowność i niestosowność postępowania radnych wo­
bec uchwały w legalny sposób przez radę powziętej, 
a wykazując na podstawie urzędowych dokumentów 
nieprawdziwość twierdzenia petentów, że klient ich 
pełnił dotąd swe obowiązki „do najwyższego zadowo 
lenia*, zdemaskowano w ściwych inicjatorów petycji 
kategorycznem oświadcz .iem, że pod płaszczykiem 
uczuć ludzkości i litości ukrywa się w tej petycji za­
miar ntrzymania dotychczasowego stann rzeczy, który 
był powodem wieln złego w mieśoie. Nie wahano się 
bowiem postawić na posiedzenin formalnego wniosku 
na rozpisanie ponownego konknrsu, mimo, że p. bur­
mistrz zainterpelowany o to, zawiadomił radę, że w 
ślad powziętej na posiedzeniu 14. lutego uchwały, do­
ręczył już kompetentowi dekret nominacyjny, że ten­
że już do Stryja przybył, i do objęcia urzędowania 
z dniem 1. bm. został zawezwany. Przykrego dozna 
liśmy wrażenia, widząc na petycji, dającej tak pochle­
bne, a wcale niezasłużone świadectwo dla usnniętego 
szefa policji, prócz podpisu Malewskiego, jeszcze podpisy 
kilku znanych z prawości charakteru osób, i nie mo­
żemy sobie tego w inny sposób wytłumaczyć, jak prze- 
dewszystkiem tern, że ci panowie za di .loko posunęli 
i źle pojęli względy ludzkości i litości, i nie zastano 
wili się nad tern, że świaćei-enia dobroczynne kosztem 
intert.ów publicznych nie dadzą się usprawiedliwić w 
tym przynajmniej wypadku.

Nadto wiemy z wiarygodnego źródła, że wieln 
osobom podsuwali inicjatorowie tej fatalnej petycji do 
podpisywania luźne arknsze, które później do petycji 
dołączono, nie zawiadamiając ich o właściwej treści i 
tendencji tejże, tak, iż wieln nie wiedziało nawet do­
kładnie, co podpisują. Wszakże podobna łatwowierność 
i dobrodnszność nie przystoi mężom dojrzałym, wybi­
tniejsze stanowisko zajmującym.

Warszawa 13. marcą. Na targach warszawskich 
pojawiła się od kilkn tygodni sól rosyjska, pochodzą­
ca z kopalni w powiecie brachrautskim.. Sól ta w han­
dlu zowie >ię brancewską, a sprzedawaną jest w ka­
wałkach po pół rnbla, w proszku zaś po 4 złpol. za 
pud, i z tego powedn dh swej taniości chętnie jest 
nabywaną.

Jedyny cnyba wypadek w dziejach rejentury w 
kraju, a prawdopodobnie i notarjatu w całej Europie, 
przytrafił ię, jak opowiada Gazeta Kielecka, rejen­
towi w Stopnicy. Zjawił się u niego włościanin z całą 
rodziną, złożoną z 7 dzieci, z rodzinami tychże dzieci, 
i chciał pomiędzy te dzieci podzielić swój majątek 
30-morgowy. Że jednak majątków włościańskich nie 
wolno dzielić na działki mniejsze, niż 6 morgów, wy­
starczyło więc tej ziemi tylko dla 5 dzieci, dwoje zaś 
musiało się zadowolić mamoną. Ojeiee ehciał pienię­
dzmi obdarzyć dwie najstarsze córy już zamężne, dzie­
tne, a i wyposażone jnż nieco. Aiiśei dwie niewiasty, 
nie przez wstręt do pieniędzy, ile raczej przez ape­
tyt na żyzne stopnićkie skiby, uderzyły w płncz, a 
nważająe za sprawcę swej niedoli niewinnego rejenta, 
powiedziały mn, że skoro je pozbawia świętej ziemi, 
to niech sobie zabierze ich dzieci, i mówiąc to , po­
kładły krzyczące bębny ha ziemi i odeszły. Rejent 
tedy pozostał z owemi dziećmi, krzyczącemi, że ma­
tek nie ma, dopiero straż ziemska wysznkała owe ma­
tki w mieście i skłoniła je do odebrania od rąjenta te­
go osobliwszego depozytu.

Według wiadomości z Płocka, zebranie ziemian, 
celem zawiązania handlowej spółki rolniczej, odbyte 
w niedzielę, dało pomyślny rezultat. W obradach tych 
wzięło ndział 50 obywateli, którzy przyjęli pro­
jekt spółki komandytowej. Zapisało się 39 wspól­
ników z kapitałem 39,000 rubli, a jest nadzieja, że 
ogólna suma dosięgnie 100,000 rubli. Wybrano 3ch 
firmowych i 10 członków rady nadzorczej.

Osada rolna w Królestwie Polakiem. W cią­
gu roku ubiegłego znajdowało 1 e w osadzie rolnej w

Studzieńcn 152 wychowańców, skazanych na pobyt 
tam przez władze sądowe Osadę opuściło w tymże 
roku 23 wychowańców, z których 4ch odebrali rodzi­
ce, 3ch oddano na naukę do stolarzy, 2ch do stelma­
chów, 2ch do ogrodników, jednego do felczera, 7miu 
do gospodarstwa rolnego; 3ch umarło.

Obrona od pożarów w Królestwie. We 
wszystkich gminach powiatu warszawskiego odbyć się 
mają zebrania gminze, celem naradzenia się nad zor­
ganizowaniem straży ogniowych wiejskich, odpowia­
dających środkom i potrzebom danych miejscowości. 
Straże wiejskie nie będą tworzyły żadzych stowarzy­
szeń, ani używały umundurowania itp. Organizacja 
ich zasadzać się będzie na tern, aby każdy mieszka­
niec wsi, począwszy od lat 18, obznajomiozy był z 
głównemi przepisami gaszenia pożarów.

Nieszczęśliwy żart. U hrabiego Samuela Te- 
lekiego w Peszcie znajdowało się w sobotę kilku przy­
jaciół na wieczorze. Pułkownik Elek, bawiąc się han- 
czarera tureckim, tak był nieostrożny, że wykonał tą 
straszną bronią pchnięeie w kierunku stojącego przed 
nim barona Atzla, w przypuszczeniu, iż tenże uchyli 
się przed natarciem. Tymczasem Atzel nie ruszył 
się z miejsca i otrzymał niebezpieczne pchnięcie w 
brzuch. Ranny, z porady lekarzy pielęgnowany jest 
w mieszkaniu hr. Telekiego.

Ofiara obywatelska. Hr. Plater w dobrach 
swoich, w gubernii wołyńskiej, ofiarował grunt na 
rzecz Towarzystwa opieki nad pracą wiejskiej ludno­
ści. Na gruncie tym wystawioną ma być szkoła rol­
nicza.

Telefony na wsi. W  tych dniach hr. Tyszkie­
wicz połączył majętność swoją Waki z Wilnem, za 
pomocą telefonu. Drut rozciąga się na przestrzeni 
15 wiorst i doskonale pełni swoją służbę.

Z Petersburga donoszą do Warsz. Dniewn., 
że bal, urządzony przez dra Krajewskiego na rzecz 
tamtejszego przytuliska polsko-katolickiego, powiódł 
się bardzo dobrze. Śpiewaczka Sembrich Kochańska 
rozprzedała 500 biletów wstępu, — Artystka pol­
skiego teatru, Wo ł o ws k a ,  zaciągnęła się do trupy 
rosyjskiej w Moskwie.

Petersburg 12. marca. Do karnawałowych 
wypadków należy artykuł Kojałowicza o Kraszew­
skim, nmieszczony w jednym z miesięczników tutej­
szych. Dolatujące nas wiadomości każą zwrócić uwa­
gę na odezwę Jeża do młodzieży zagranicznej. Mło­
dzież tutejsza rozumie motywa tego wystąpienia i, 
choeiaż nie bierze słów odezwy w ściąłem znaczeniu 
in extenso, ale oddaje cześć duchowi, przenikającemu 
głos jej przyjaciela-przewodnika.

Międzynarodowa ajencja telegraficzna w Peters- 
bnrgu zawiesiła na zawsze swoje czynności.

Poczwórne morderstwo. Z Ungarisch Alten 
burga donoszą d. 14. tm.: „Przedwczoraj dokonano
w gminie Lipot straszliwej zbrodni. Późną nocą po­
wrócił tamtejszy gospodarz Erazm Wennesz wraz ze 
starszym synem swoim do domu, a gdy wszedł do 
izby, ujrzał na ziemi zamordowanych: żonę, dwie
córki i młodszego syna. Pod piecem leżał topor, 
którym dokonano morderstwa. Zbrodniarz rozbił skrzy­
nię i skradł z niej 150 złr. Indywiduum, podejrzane 
o mord i rabunek, już przyaresztowano. Wenneszowa 
była w stanie błogosławionym.*

Ostatni profesor wileńskiego uniwersyte­
tu. Wileński Wiesi., z powodu wzmianki, jaką nezy- 
nił Kraj, mówiąc o zmarłym świeżo arcybiskupie 
Fijałkowskim, iż tenże był ostatnim z profesorów 
wileńskiego uniwersytetu, zamieścił list cenzora Pa­
wła Kukolnika, w którym autor przypomina, że 
jeszcze żyje i nie chce bynajmniej wyrzec się nie- 
zaprzeczenie należnego mu tytułu ostatniego członka 
uniwersytetu wileńskiego Spór ten rozstrzyga się 
wszakże nietylko na korzyjć Kukolnika Po za nim 
bowiem do rzędu powszechnie znanych i szanowanych 
profesorów uniwersytetn wileńskiego należy żyjący 
po dsiś dzień Ignacy Fonberg, cieszący się naukową 
sławą nietylko pomiędzy swoimi, ale i obcymi, che­
mik. Czcigodny profesor przemieszkuje w Kijowie — 
pochodzi z powiatu bielskiego gubernii grodzieńskiej, 
był uczniem Jędrzeja Śniadeckiego, później profeso­
rem w akademii medycznej w Wilnie, a następnie 
dopiero od r. 1840 do 1845 profesorem zwyczajnym 
chemii w uniwersytecie św. Włodzimierza w Kijewie.

Piękny zapis zrobiła baronowa Rothschild, wdo­
wa w Paryżu, przeznaczając 500.000 franków na 
zakład domu schronienia dla wiekowych, lub niezdol­
nych już do pracy ubogich literatów francuskich.

Papież założycielem miasta. Leon XUT. miał 
był powziąć zamiar zbudowania obok Watykanu ma­
łego miasta, w którem miałyby mieszkać osoby, zo­
stające w jakiejkolwiek zawisłości od pałacn apostoł 
skiego. Jakaś jednak nie de nsunięcia przewiodą 
zmusiła go do zaniechania zamiaru tego.

Książę w konkursie. Jak donosi Pokrok, za­
żądano rozpisania konkursu do majątek ks. Henryka 
von Hanau, gdyż długi dochodzą do 400.000 złr., 
podczas gdy spadek, przeznaczony na ich spłatę, wy­
nosi tylko 70.000 złr. Książę bawi obecnie w gości­
nie u królowej Isabelli w Paryżu.

O śmierci ks. Gorczakowa pisze B. B . C.: 
Synowie księcia Konstanty i Michał jeszcze wieczór 
przed skonaniem ejca wnieśli kosz do mieszkania jego, 
aby natychmiast po śmierci zabrać ciało; tymczasem 
zaś zabierali do siebie wszystko, co do ojca należało. 
Leżał on w willi pani Braun, która go w ostatnich 
tygodziach pielęgnowała z największem poświęceniem, 
a młodzi książęta eakaza'i jej za to wejść do pokojn 
konającego, by nie wzięła jakiej drobnostki na pa­
miątkę po zmarłym; nawet nie pozwolono jej mszyć 
nic z tych rzeczy, z których ona mu niogdyś przy 
rozmaitych okolicznościach robiła podarnnki. Usłu­
chać ’ zakazu, chcąc uniknąć skandalu. Gdy jednak 
dowiedziała się o śmierci księcia, nie mogła się wstrzy­
mać, by choć z martwem ciałem nie pożegnać się, 
weszła więc do pokojn, gazie zastała obu synów obo­
jętnie rozmawiających, sama zaś serdecznie rozpła­
kała się. W pół godziny po śmierci włożono na pół 
ciepłe ciało do kosza i wśród śniegawicy i burzy za­
niesiono je na dworzec.

Michaił Czajkowskij (Sadyk pasza) umieszcza 
w Mosk. Wiedom. część swych „Anegdot tureckich.® 
Poświęcił on swą prâ .ę K a t k o w o w i !  Nieboszczyk 
Sadyk pasza, w przerodzeniu Michaił Ozajkowskij, 
zaopatrzył ją w taką przedmowę:

„Dokonywając wieku w kraju kozaczym, w naj- 
zupełniejszem oddalenin ed ludzi i świata, w surowej 
pokucie za grzechy dawne, ażeby odpędzić od siebie, 
o ile to możebne, niemoe i bóle, których mam, na nie 
szczęście, nie mało, rozglądam się pamięcią w prze 
szłości i notnję anegdoty, wydarzone w mojej obecno­
ści , lub spisnję dokładnie sprawozdania świadków i 
współczesnych mi osób. Nie dla synów mych to pi­
szę — po co im anegdoty? — ale dla wnuków moich, 
jeżeli właśnie dojdzie ich w porę to gadulstwo stare 
go. Zaczynam od Turcji, od wschodu słowiańskiego i 
na nim się ograniczam, bom mieszkał tam i działał, 
bo sam jestem Słowianinem i człowiekiem Wschodu— z 
serca, z duszy, z ojczyzny i ze skłonności."

Paryski dramat miłośny. O oJropnem zda­
rzeniu, które miało miejsc? w jednym z pomniejszych

teatrów paryskich (Folies Bergeres), donosi Beri. B. 
Courr. co następuje: W przylegającym do sali tea­
tralnej ogrodzie zimowym, pełnym fontan, palm i grot, 
gdzie przy kokieteryjnych bufetach uśmiechnięte He- 
by, w różowych i jasno-błękitnych sukienkach jedwa­
bnych podają spragnionym alć', porter i inne szlache­
tne trnnki, pojawiła się właśnie na ramieniu podsta­
rzałego już mężczyzny piękna postać kob.eca , pełna 
młodości, o pysznie rozwiniętych kształtach. Z pod 
szerokokresowego „gainsborough* spływał bujny włos 
czarny z błękitnym połyskiem, a z niebieski oczu 
wyglądała pewność tryumfn. Towarzysz jej stanął 
przy etażerce jednej z kwiaciarek i wręczył damie 
przepyszny bukiet z róź, który ona z uśmiechem do 
ust zbliżyła. W tej chwili nadszedł szybkim krokiem 
i z miną rozpaczliwą młody człowiek.... W mgnieniu 
oka wydobył mały jakiś przedmiot z kieszeni surduta 
i równocześnie usłyszano strzał i krzyk przeraźliwy. 
Dama się zachwiała i padła w ramiona swego towa­
rzysza , młodzieniec zaś sądząc, że zastrzelił kobietę, 
wzniósł jeszcze ras rewolwer, i strzeliwszy sobie w 
usta, padł krwią zbroesony na ziemię. Oały ten wy­
padek odegrał się z szybkością błyskawicy, a na huk 
strzału zgromadzona służba teatralna zagrodziła przy­
stęp ciekawej publiczności. Samobójca nazywa się U- 
lisses Perrin, jest snbjektem w jednym z domów han­
dlowych, a owa piękność była jego kochanką, nazywa 
się Antonina i opuściła go, uległszy wreszcie stawia- 
nym jej propozycjom zwodniczym Ulisses zakochany 
w niej do szaleństwa , postanowił zabić ją i siebie. 
Gdy strzelał do niej, ręka jego zadrżała, do siebie 
strzelił z całym spokojem. Antonina, skoro tylko 0- 
chłonęła z przestrachu, oddaliła się szybko z cgrodu 
wraz z towarzyszem swoim, a wśród ublanszowanych 
i npndrowanych dam dał się słyszeć tylko jeden głos: 
„II ćtait fon, ce garęonl*

Wiadomości literackie i artystyczne.
Z teatru. Ostatnie przedstawienie w teatrze 

pod dyrekcją p. Miłaszewskiego, odbędzie się we środę, 
zaś w poniedziałek wielkanocny rozpocznie nowa dy­
rekcja „Balladyną* Słowackiego swoją działalność. 
Równocześnie ustępują ze składu personalu teatral­
nego pp.: Webersfeldowie, Bronikowska i Wajcówna; 
wstępują zaś: pp. Żelazowski, Wojdałowicz, Fiszer, 
Lubicz, Zboiński, Szymanowski, Bandrowski i kilka­
naście osób zupełnie nowych, które dopiero rozpoczy­
nają zawód sceniczny. Z dawniejszych artystów nie 
są jeszcze angażowani: p. Woleński i panna Knap- 
czyńska; jest jednak jesreze nadzieja, że i ci po­
zostaną na scenie lwowskiej. Nowa dyrekcja przygo­
towuje kilka nowych sztuk i dwie operetki: „Kar­
nawał rzymski* Straussa i „Gaskończyka" Suppego. 
Z dawniejszych operetek wystawione będą w najbliż­
szym czasie: „Boccaccio* i „Wojna o tancerkę* (pod 
tytułem „Wesoła wojna*), ostatnia z nową zupełnie 
obsadą. P. Myszkowski obejmie partję, którą dotych­
czas śpiewał p. Skalski, a na miejsce p. Myszkow­
skiego wstępuje p. Bandrowski. Z nowo angażowa­
nych artystów przybył dopiero p Fiszer; inni spo­
dziewani są w wielkim tygodniu. Na kapcimiBtrza 
zaangażowany jest p. Jarecki, a p. Przibik, z którym 
pnbliczność lwowska rozstanie się ze szczerym żalem, 
pozyskany został dla opery kijowskiej

* Przedostatnie przedstawienie pod dyrekcją 
Adama Miłaszewskiego. Dziś w sobotę dnia 17. marca 
na dochód Seweryna N o w i c k i e g o :  „Poccaccio,* 
opera komiczna w 3 aktach, słowa F. Zell’a i R 
Genće, przekład Ł Sygetyńskiego, muzyka F. Sonp- 
pŚ’go.

Odczyt. W niedzielę dnia 18. bm. o godzinie 
4. po południu będzie mieć odczyt w sali Stowarzy­
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda" profesor 
Karol Rawer : „Odsiecz Wiednia®, na który wydział 
Stowarzyszenia członków z rodzinami zaprasza.

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę dnia 
18. marca br. w sali Tow. „Gwiazda* przy ul. Fran­
ciszkańskiej na dochód Tow. Wzajemnej pomocy samo­
istnych drobnych rękodzielników i przemysłowców; 
grono amatorów odegra „Gwiazdę Syberji.® Początek
0 godz. 7mej wieczór.

Przedstawienie amatorskie na cele dobro­
czynne, złożone z komedji Labiche’a „Moja córeczka*
1 z operetki A. Adama „Lalka Norymbergska,* za­
powiedziane na dzień wczorajszy, odbędzie się z po­
wodu nagłej niedyspozycji jednego z amatorów z nie­
zmienionym programem, dziś dnia 17. bm. Wy­
borna gra amatorów której należytą ocenę podaliśmy 
w jednym z dawniejszych numerów naszego pism? 
zasilona świeżemi siłami w komedji w osobie pani M. 
i pana Skrz. — uwalnia nas od obowiązku zachęca­
nia publiczności do jak najliczniejszego udziału w tern 
przedstawieniu. Ceny biletów zniżone. Karty nabywać 
można w kasynie miejskiem.

Z gal. Tow. muzycznego. W niedzielę dnia 
18. marca br. odbędzie się w sali Tow. w gmachu 
teatralnym, pod przewodnictwem artystycznego dyre­
ktora, p. K. Mikulego, rzeci koncert. Progran.
1. W. A. Mozart. Symfonia (gmoll). 2 . A. E. M. 
Gretry. Chór z opery „Dwaj Skąpcy,* odśpiewa chór 
męski ■ towarzyszeniem orkiestry. 3 L. Beethoven. 
Koncert czwarty (g dur), odegra panna Za. z towa­
rzyszeniem orkiestry. 4. E. Grieg. „Landkjending,* 
odśpiewa chór męski z towarzyszeniem orkiestry. Po­
czątek z uderzeniem godziny pół do pierwszej w po­
łudnie. Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sey- 
fartha i Czajkowskiego, a w dzień koncertu przy 
kasie. Członkowie oddają przy wstępie bilet trzeciego 
koncertu.

Ostatni odczyt profesora Aleksandra Stra-. 
koscha odbędzie się w poniedziałek dnia 19 marca 
w wielkiej sali ratnszo ej na ce l e  dobroczynne.  
Program, składający się 1. z „Natan der Weise", 
Lessinga akt III. 2 . Juliusz Cesarz, Szekspira 'sce- 
na na forum.) 3 La balladę da d’esespórć, par Henri 
Murger (po francusku). 4. Wilhelm Tell, Schillera 
(scena na Ritli), — zawiera najznakomitsze deklamacje 
słynnego recytatora; szczególnie „La balladę d’ese- 
spóró®, wypowiedziana w oryginale, wywołuje, jak się 
dowiadujemy od tych, którzy już znają tę kreaeje 
p. Strakoacha, niepospolite wrażenie.

Dyrekcja Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie zawiadamia niniejszem szan. członków, 
iż przynależna za rok 1882 premia „Sara," dnia 8 . 
bm. z Paryża odeszła, i z końcem tego miesiąca szan. 
członkom wraz ze sprawozdaniem rozesłaną zostanie.

Kobzarz Tarasa Szewczenki, w tłumaczeniu 
Wł. Syrokomli, opuścił prasę w taniem wydaniu „Bi­
blioteki Mrówki". Zawiera ou między innemi dwa 
prześliczne utwory, które tak wysoko postawiły 
Szewczenkę jako poetę ukraińskiego : „Najemnica" i 
„Katarzyn*.**.

Hajdnmacy Tarasa Szewczenki, w tłumaczeniu 
Leonarda Sowińskiego, wyszły jako dalszy tomik 
tejże biblioteki. Na czele książki znajduje się życio­
rys Szewczenki i rozbiór dzieł jego, napisany przez 
Leonarda Sowińskiego.

żywotów Świętych ks. Piotra Skargi wyszedł 
9 (jrukn zeszyt dziesiąty
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Mowa, wypowiedziana w Paryża dnia 22. sty­
cznia 1883 podczas obchodu rocznicy styczniowego 
powstania, przez Kazimierza Gregorowicza, wyszła 
w Paryża w drukarni Polskiej Adolfa Beiffa. Wyj­
mujemy z niej następujące zdrowe zdanie:

„Oh! Jakże byłbym szczęśliwy, gdybym mógł 
przelać w umysły i serca mych rodaków to przeko 
zanie, że moralne dźwigniecie Rusi, tak aby prze­
stała być moskiewską lub polską, a została samoistną 
Rusią, jest koniecznym warunkiem do przyszłego wy­
zwolenia Polski."

„Kurjer Warszawski" umieścił cały feljeton 
o Momusie" Żółkowskiego. Co to jest ten Momus ? 
Jest to zbiór fraszek, dowcipnych anegdotek, wierszy 
zagadek, pisanych przez najdowcipniejszego w swoim 
czasie człowieka w Polsce. Był nim Aloizy Żółkow­
ski, ojciec dzisiejszego ulubieńca warszawskie’ publi­
czności, sam niegdyś komik secny warszawskiej. Do­
wcipy, które wyrzucał jak z rękawa, obiegały kraj 
cały, tak że wreszcie zachęcony sławą humorysty, 
rozpoczął je spisywać i puszczać za pomocą pisa 
nych gazetek. Kto żył, przepisywał je sobie, a gdy 
rozgłos wciąż sie powiększał, rozpoczął Żółkowski 
wydawnictwo Momusa. Każdy numer tego pisemka 
składał sie * P»rn ćwiartek. Momus wychodził w r. 
1820, poczem kilka razy był przedrukowany w for­
macie książkowym. Pomimo to stał sie taką rzad­
kością, iż najbogatsze biblioteki nie posiadały go w 
w swym zbiorze. Odgłos jego sławy przetrwał do 
dni dzisiejszych, ale rzadko komn było danem z nim 
sie spotkać. Dopiero w tym miesiącu wyszedł w no­
wej (siódmej) edycji w Krakowie, nakładem księgar 
ni K. Bartoszewicza.

Nic dziwnego wiec, że pojawienie sie Momusa 
przyjetem zostało tak przychylnie, iż sam Kraków 
w ciągu paru tygodni przeszło 500 egzemplarzy roz- 
knpił i że wszystkie pisma notują skrzętnie jego > 
jawienie się, a niektóre nawet, jak wspomniany K u ­
rjer Warszawski, cały feljeton mu poświęcają.

Cena tego interesującego zabytku humorn poi 
skiego jest bardzo niska, wynosi bowiem tylko 80 ct.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
A k cje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  podskoczyły znacznie 

w kursie. Jako powód tego podają jakiś tajemniczy kartel 
z Towarzystwem żeglugi na Dunaju, chociaż właściwym 
powodem baussy jest zjpewuością nadzieja pomyślnego 
reznltatu układów z ministerstwem,’ które pros zono o po 
zwolenie rozłożenia kosztów konwersji prjorów w kwocie 
800.000 złr. na lat kilka. W sknfek tego spodziewana jest 
wysoka dywidenda.

W y s ta w a  b y d ła  o p aso w eg o  w  W ied n in . Poda­
liśmy wczoraj cyfrową ilość sztuk rogacizny, wystawionej 
z różnych krajów. Nierogacizny jest z Węgier 119, z N. 
Austrji 114, z Czech 25 sztuk. Pyszne są nagrody. Cesarz 
ofiarował kasetkę z lapis lazuli, wykładaną pozłacanem 
i oksydowanem srebrem, arcyksiążę Rudolf barana srebrne­
go na podstawce marmurowej, innych nadgród honorowych 
jest 14, między temi od korporacji rzeźników wiedeńskich 
wieprzek ze srebra. Ministerstwo j rzyznało nadto 12 
premij pieniężnych w ogólnej kwocie 2.000 g id ., dalej 
76 nagród pieniężnych w ogólnej sumie 4.200 g id ., 9 zło­
tych, 40 srebrnych i 40 bronzowyoh _nedali. Oprócz ho­
dowców większych prezentują swój dohytek na wystawie 
tak ie  włościanie z N. Austrji.

(R) L w ó w  17. m arca. (Sprawozdanie ;ygodniowe 
„Dziennika Polskiego.")

Sytuacja na targu me zmieniła się. Pszenica i żyto 
miały popyt w dobrych gatunkach, gorsze sorty były za­
niedbane. Jęczmień nie ma pokupn. Owies labo idz e. Ro­
śliny ‘ trączkowe i pastewne bez zmiany. Koniczyna poszu­
kiwana. Spirytus mniej jest poszukiwany.

Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów.
Pszenica złr. 7’— do 9-—, żyto 4'60 do 6-75, ję ­

czmień 4'25 do 6'60, Owies 4 76 do 5'30, groch 6'25 
10-—, koniczyna czerwona 60-— do 90-—, okowita za 
za 10.000 lit. grad. gotowa 29 70 do 30 25, na maj 
30-50 do 31’—.

L w ó w  17. marca. (Sprawozdąpie lwowskiej Izby 
kupieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 8-16 do 9"—, pszenica biała 
8-— do 8"30, pszenica żółta 7'70 do 8-25, żyto 6-26 do
5-60, jęczmień browarny 6’50 do 6-90, jęczmień paste­
wny 4‘50 do 5-—, owies 6-— do 6‘30, groch do goto­
wania 6 80 do- 8'75, groch pastewny 5'10 do 5'60, wy­
ka 6-36 do 6-90 bób 8 — do 12 80, hreczka 6-50 do
6-70, kukurudza stara —•— do —’—, kukurudza nowa 
6 70 do 5‘90, rzepak zimowy 14’60 do 15’—, rzepak 
1 tui —•— do —•—, lnianka 11’60 do 12’—, nasienie 
lniane 9-30 do 10-—, koniczyna 70'— do 85-—, kmi­
nek —•— do —•—, anyż —•— d o  , anyż płaski
— •— do — •

Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 30-—.
Waluta: marek 68’60, rubel złr. 1-19’/,, napoleondor 

Gr. 9-487,.

C z e rn io w c e  14. marca. Rada zawiadowcza kredyto­
wego zakładu ziemskiego uchwaliła rozpisać wpłatę 2570, 
wynoszącą 200.000 z ł r , a to ze względu na zamierzone u- 
rządzenie magazynów składowych.

N iżn iów  14. marca. Najmniej wiadomości ze wszy­
stkich części kolei transwersalnej dostaje się do dzienni­
ków z linji Stanisławów - H usiatyn, chociaż przestrzeń jej, 
w długości 150 kilometrów, wcale do najmniejszych nie 
należy, a roboty na terenie, przerżniętym lioznemi gór- 
skiemi potokami: Dniestrem, Strypą, Woroną itd., mogły 
zaciekawić przez .ozmaitość środków, użytych do zwalcze­
nia przeszkód topograficznej natury. Za Buczaczem, jak 
słyszymy, przebity ma być tunel przez górę, na 300 pra­
wie metrów długości; na gruntach Niżniowa, w nizinie 
przydniestrzańskiej odbywają się próby bio a pali pod 
most, projektowany na 325 metrów długości. Ze zbliżając! 
się wiosną wzmaga się ruch i krzątanina na całej linji, a 
szozególnie w Monasterzyskach. Włochów (kamieniarzy), 
>raz przedsiębiorców, zawitało sporo, czekając na zajęcie, 
podczas gdy Rusin, z natury podejrzl.wy, w głowę się skrobie.

Pokucie nasze nie jest bynajmniej wo nem i od innych 
gości; agitatorowie i spekulanci krążą po okolicy, bałamu­
cą i straszą lud krzywdami, a narzucają się na plenipo 
tentów gmin, w których wykup gruntów pod budowę kolei 
ma być przeprowadzony. Jakkolwiek włościanin nie da się 
zupełnie obałamucić i zastępcom samozwańczym nie po­
wierzył w żadnej z 44 gmin sprzedaży, to przecież z zetknię­
cia się z intrygantami odnosi mimo to krzywdę, jak na- 
stępujący fakt poświadcza: Podniecona u właścicieli 'grun­
tów chciwość, spowoduje ich dc żądań bajecznie wygóro­
wanych; komisja wykupna gruntów ucieka się do taksacyj 
sądowych i  dnia 12. hm. mieliśmy tu przykład, że komi­
sja sądowa i zamianowani przez wyższy sąd krajowy lwo­
wski rzeczoznawcy, po uwzględnieniu wszelkich okoliczno­
ści, przeszkodę w gospodarstwie stanowiących, oznaczyli 
cenę po 10 i 11 centów za sążeń ziemi, gdy przedtem dro 
gą ugodową ofiarowano właścicielom już po 16 ot. Czy 
wypadek ten nie powinienhy powstrzymać nieproszonych 
opiekunów od bałamucenia ludu?

Przegląd polityczny.
Lwów 17. marca.

Po pauzie całorocznej zebrała się znów 15. bm. 
komisja, mająca obradować nad wnioskami Fan- 
derlika co do zniesienia stempla dziennikarskiego. 
Dr. Fanderlik oświadczył, że rokowania w tej spra­
wie i  rządem nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu. Chamiec zauważył, że ze względów finauso- 
wych o reformie w tym kierunku nie może być 
mowa i proponował, aby komisja postarała Bię o 
zuiesienie pewnych przywilejów, szkodzących pra­
sie prowincjonalnej. Prager Abendblatt np. nie 
płaci ani Btempli, ani marek pocztowych, a cho­
ciaż obecnie jest on przeciwnikiem centralistów, 
to czasy mogą się zmienić, a przywilej taki jest 
zawsze Bzkodliwy. Mówca radzi zatem wnieść re­
zolucję, wzywającą rząd do respektowania ustawy
0 stemplu dziennikarskim. Komisja zgodziła się, 
aby obradować nad tą rezolucją po Wielkiejnocy
1 zaprosić aa posiedzenie Taaffego.

W skutek sprzeczki wyzwał dep. Polonyi dep. 
Verhovaya, bawiącego w Czegledzie telegraficznie 
aa pojedynek, Verhovay przyjął wezwanie, a po- 
edyuek odbyć się ma dzisiaj.

Wiener Allg. Ztg dowiaduje s i ę , że cesarza 
austrjackiego przy koronacji carskiej reprezento­
wać będzie prawdopodobnie arcyks. Wilhelm.

.... Izba. berlińska znaczną większością głozów 
odrzuciła w drągiem czytaniu wniosek Koła pol­
skiego o przywrócenie w szkołach przysługujących 
praw językowi polskiemu. Dep. Schorlemer za­
strzegł się przeciw zarzutowi, jajpi mu czyniono z 
powodu okazanej dla wniosku sympatji. Hr. Lim- 
burg położył nacisk na to, że ceatrum popie­
ra i będzie popierało uprawnione życzenia Po­
laków.

Pomiędzy dygnitarzami rosyjskimi odbywa 
się walka o tytuł kanclerza p. Gorczakowie. Mó­
wię, że tytuł tea próżay od czsbu, gdy Giers fa­
ktycznie załatwia Bprawy zewnętrzne, zostanie 
zniesiony, inni zaś twierdzą, że ozdobiony nim 
zostanie br. Adlerberg.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., że z 
końcem kwietnia odbędzie się rozprawa przeciw 
17 politycznym przestępcom. Jako oskarżyciel wy­
stąpi S zelestowskij, znany z procesu 193. Na li­
ście oskarżonych znajdują Bię: Juryj Bogdano­
wicz alias Kobozow, Prybyłow i Prybyłowa z 
domu GroBsman Z uwięzionych oficerów stanie 
przed kratkami tylko dwóch, major Czechockij i 
oficer marynarki Bucewica, inni zostaną zesłani w 
drodze administracyjnej, co sUlo się na rozkaz 
cara pragnącego im i ratować życie, któregoby 
nieocslili przy rozprawie. Mówią, że car chce ró­

wnież ułaskawić tych dwóch oficerów, któray sta­
ną przed Bądem. Policja sądzi, że uwięziona w 
ostatnich czasach Filipowa Fiegaerowa, jest na­
czelnikiem spiskn, ale trudno temu uwierzyć, bo 
obecnie zdaje s'ę spisek nie ma żadnego naczel­
nika, a ślady kierownictwa pojawiają się to w 
Petersburgu, to w Moskwie lnb Odesie.

Rada m. Paryża zajmowała Bię w tych dniach 
naBtępującemi wnioskami: 1) Należy w jak najkrót­
szym czasie zaprowadzić ponownie gwardję naro­
dową i rozpuścić zbyt kosztownych żołnierzy poli­
cyjnych; 2) urządzić warBtaty narodowe; 3) wpro­
wadzić w życie rzeźnie i piekarnie miejskie i sprze­
dawać w nich wiktuały po cenie koBZtów; a 4) po­
między stowarzyszenia robotnicze rozdać pół miljo- 
aa franków ZamLst jednak uchwalenia tych wnio- 
sków, rada miejska zaleciła robotnikom unikać de- 
monstracyj, urządzanych przez nieprzyjaciół repu­
bliki demokratycznej i radykalnej.

W Montevideo, jak doaoBi Independance Belge, 
odkryto w szczególny sposób Bpisek wojskowy, 
którego celem było złożenie z urzędu prezydenta 
republiki. Dwóch oficerów rozmawiało ze sobą za 
pomocą telefonu. Gdy raz jeden z nich mówił o 
spisku, Bądząc, że słucha go znany ma członek  
Bprzysiężenia, przy drngim końcu telefonu stał 
przypadkiem komendant pułku artylerji i w ten 
spoBÓb wydała Bię rzecz sała.

Według doniesień z Dublina, więźniom w 
Kilmaiaham wytoczony zostanie proces 1) o za­
mordowanie lorda Cavend'«ha i podsekretarza 
stanu Barkego w parku fenijukim, 2) o napad na 
p. Denis J. Fielda i o zranienie go w zamiarze 
zamordowania i 3) o spisek mający na celu wy­
mordowanie pewaych państwowych i innych u- 
rzędników.

Do jedaego z dzienników aiemieckich piszą z 
Mądry tu: „Czytelnicy wasi wiedzą już od dawna 
o tern, że pod aazwą „czarnej ręki" (la mano 
negra) rozumie Bię związek tajny, odkryty w Xe- 
res, którego rozgałęzienia poszukuje obecnie poli­
cja w większej części miast Btarego królestwa 
Granady, jakoto w Sewilli, Kadyksie, La Ronda, a 
nawet w Maladze. Rzeczą jeBt pewną, że ma Bię 
tn dc czynienia ze związkiem anarchicznym, 
który postawił sobie za zadaaie wojnę z kapita­
łem i porządkiem społecznym, i przed żadne mi 
nie wzdryga się środkami, choćby one były jak 
najbardziej zbrodnicze. Pe nem jest także, że o- 
becnie 365 osób, mężczyzn i kobiet, pędzi aędzay 
żywot w ubikacjach, które w Hiszpanii więzie­
niem zowią, a o których wtajemniczeni opowiadają 
rzeczy aie do uwierzenia. U wszystkich mia­
no zaaleźć wielce kompromitujące pisma, nastrę­
czające dowód, że anarchja hiszpańska pozosta­
wała w stosunkach z komitetem iaternacjonału w 
Genewie. "Powstanie tego żjrwiołu anarchistycsnego w 
południowej Hiszpanii tłumaczy koreBpoudeut wspo­
mnianego dziennika nestępująco: „Gdy roku ze­
szłego wybuchły rozruchy w Saidzie, tysiące 
hiszpańskich kolonistów, uc ły się napowrót do 
ojczyzny. Pomiędzy nimi byli proskrybowani z 
dawnych wojen domowych, dezerterzy i nie jedea 
zbiegły galernik. To wszystko wylądowało więc 
zeszłego roku aa wybrzeżu Hiszpanji. Zwrócono 
wprawdzie uwagę rządu, że tym 12— 15000 robo­
tników trzeba dać zatrudnienie, ale rząd o tem 
ani aie pomyślał. Przyszła nadto posucha, nieu­
rodzaj i zrodziły anarchie."

M

Tiiw vła Mmli Popp.“
(R.) Wiedeń 16. marc4. Dziś odroczoną zo- 

stała Rada państwa na ferje wielkanocne i zbie­
rze się ponownie daia 3. lub 4. kwietnia. Rozpra­
wy aad nowelą szkolną rozpoczną się prawdopo­
dobnie dnia 9. lub 10. kwietnia. SeBja tegoroczna 
potrwa prawdopodobnie do Zielonych świątek (13go 
maja). W drugiej połowie odbędą niektóre Sejmy 
krajowe krótką sesję.

(D.) Wiedeń 16. mrrea. Militdrzeitung dono­
si, że niebawem ogłoszone m będzie rozporządze­
nie, według którego oficerc ,ie piechoty nosić bę­
dą na mundurach złote, względnie sre *ne sznury 
ramienne.

(D.) Wiedeń 16, marca. Podczas wczoraj­
szej rozprawy nad projektem do ustawy o zapo­
bieżeniu nędzy, pokazywał poseł T a u s c h e  mi­
nistrom i posłom tegoroczny chleb mieszkańców 
gór Kruszcowych. Okaz ten był przez wszystkich 
kosztowany i wywołał bardzo przykre wrażenie 
tndzież szczere współczucie. ’

(D.) Wiedeń 17. marca. Ministerstwo wojny 
uwiadomiło wojskowe komendy terytorjalne, że te­
goroczne ćwiczenia dla oficerów rezerwowych po­

trwają 4  tygodnie, a dla żołnierzy 13 dai. Powo­
łani do nich będą rezerwiści z roczników 1878, 
1876 i 1874 , tudzież przeniesieni do rezerwy da­
wniejsi ochotnicy z innych roczników asenterunko- 
wych, niemniej rezerwiści, którsy w r. 1882 byli 
uwolnieni od ćwiczeń, nakoniec stale urlopowani 
nauczyciele, kandydaci nauczycielscy, właściciele 
gospodarstw rolnych i ze względów fampiinych ur­
lopowani.

(D.) Wiedeń 17. marca. Wczoraj została tu 
otwartą wyBtawa bydła tuczuego przy znacznym 
udziale publiczności. Z powodu zimna wielka część 
zapowiedzianych bydląt, przyzwyczajonych do cie­
płej stajni, nie nadeszła. Woły opasowe arcyks. 
Albrechta budzą powszechne podziwienie. Niektóre 
egzemplarze z Niższej Austrji ważą 1232 kilogra­
mów (24 cetnary 64 funt.), a z Węgier dosięgają 
wagę 1000 kilogr. Skonstatowano również kolosal­
ne wagi u owiec i nierogacizny.

(D.) Wiedeń 17. marca. Prezydent dr. 
S m o l k a  był wczoraj na audjeucji u cesarza w 
celu złożenia sprawozdania o przebiegu rozprawy 
budżetowej i sprawie Schonerera.

Berlin 17. marca. Nordd. Allg. Ztg. gani 
S ch ojrlemer a, za obronę Polaków,którzy dążą 
do oderwania jednej części z ziem związku nie­
mieckiego. Wskazanie na ziemie polskie pod pa­
nowaniem AuBtrji nie jest odpowiedniem, bo 
AuBtrja potrzebuje Polaków jako przeciwwagi 
wobec większości Słowian, ale w razie potrzeby 
może zrzec się Gali ji z powodu Bwego położeni i 
geograficznego, podczas gdy Prusy nie mogą zrzec 
Bię Poznania i Prus Zachodnich. Polska granica 
u Odry, ani pod Gdańskiem aad morzem Bałty­
ckie m jest niemożliwa. Zresztą usposobienie 
włościan jeBt pruskie, a tylko polska szlachta 
chce przywrócenia Polski.

Petersburg 17. marca. P er  f i l i e  w przęsłu 
chiwany był we wtorek we własuem pomieszkaniu. 
Ponieważ nadużycia odnoszą się do chwili, w któ­
rej jenerał-adjutant T i m as zew był ministrem, 
sędzia śledczy jego także przesłuchiwał.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16. marca. W procesie o zamach aa 

Merstallingera cofnął prokurator oskarżenie prze­
ciw pięciu obżałowanym, których natychmiast wy­
puszczono na wolność.

Berlin 16. marca. Senat przyjął ustawę eta­
tową i pożyczkową, poczem obie izby odroczyły 
się do 15. kwietnia.

Paryż 16. marca. Naczelnika anarchistów a- 
resztowano. W departamentach przedsięwzięto 
również aresztowania. Kilku członków komitetu 
anarchicznego przesłuchiwano dziś z powoda 
ostatnich manifestacyj.

Paryż 17. marca. Wczoraj uwięziono tylko 
trzech anarchistów Dziś nastąpią prawdopodobnie 
dalBze aresztowania. Ludwika M i c h e l  umknęła 
do Szwajcarji. Doniesienia prefektów z prowincji 
są uspokajające. Nigdzie Bpokój nie zoBtał zakłó­
cony, ale mimo to poczyniono środki ostrożności.

Rzym 17. marca. Papież przyjmując kilku 
biBkupów prekonizowauych, wyraził radość z tego 
powodu, że mógł nareszcie obsadzić stolice w Ro­
sji i PolBce, tudzież w Lausani i Genewa. Mó­
wiąc do Me r mi l l o d a  wyraził Ojciec św. nadzieję 
że w ten BpoBÓb nastąpi w Szwajcarj , którą on 
bardzo kocha, spokój religijny. Według „Agenzia 
Stefani", ma być pewnem, że rada związkowa po­
zostawiła Watykanowi na własną odpowiedzialność 
zamianować Mermilloda biskupem.

Londyn 16. marca. Urzędowej komisji śled­
czej w sprawie wczorajszej eksplozj prezydował 
irlandzki sekretarz gen. Tr e v e l y a n .  Dotąd nie 
aresztowano nikogo, a śladu Bprawców nie zna­
leziono. Policja uważa Fenianów za sprawców. 
Polecouo strzedz wszystkie budynki publiczne i 
magazyny.

Londyn 17. marca. Sprawców obydwu eks- 
plozyj (w ministerstwie lokalnej administracji i re 
dakcji Times), dotychczas nie wykryto. Rząd ofia 
rował 1.000 funtów za wykrycie sprawców.

NeW-York 17. marca. Odonowan Ro s s a ,  
naczelnik skrajnej partji Fenianów oświadczył w 
liście do korespondenta pewaego dziennika, że 
wybuch dynamitowy nie jest wcale przypadkowym. 
Według pewaych dzienników miał także powie­
dzieć S h e r i d a a ,  że ek-Bplozja jeBt dziełem Ir­
landczyków, a powinna być uważana za krok 
przedwstępny do inaych, większych czyaów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 16. marca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zlr. 307*— 
— 310-—, kolei Lwow.-Czern.-Jassy 16950 — 17250, 
Banku hipot. galicyj. 308’— — 312’—, Banku kr . 
gal. 250-— — 256*—. II. Listy zastawne na 100 zlr. 
waL austr. Towarz. k redyt gal. ziem. 5°/, 97’80 — 98 80. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4*/, 89’------- 90 60, Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 5c/0 97-80 do 98'80, Towarz. k redyt gal. 
ziem. 4°/0 86 75 do 88'—, Banku bip. gal. 6*/, 101'50 
do 102*50, Banku hip. gal. 5°/0 97’— do 98'—, Banku 
hip. galio. z 5 f, prem. 100-15 do 101-20. III. Listy 
dłużne na 100 zł: Gal. zakład, kredyt, włość. 6°/, 100*—
do 102-—, Galie, zakład, kredytowego włościańsk. 5•/* 
93-— do 96-—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Bul 
67. 1°B- w 1. 15 —-— do —■—. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicyjsk. 6•/, 97-80 do 98 80, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt, włość. 67, 101-— do 103 —, Poży­
czki kraj. z 1873 67, 101-— do 103 —, Losy miasta 
Krakowa 18-— do 20-—, Losy miasta Stanisławowa 
22’— do 24-—. V. Monety. Dukat holendf raki 6-64 do 
6"64, Dukat cesarski 6-57 do 6"67, Napoleondor 9*14 do 
9-64, Pół-imperjał rosyiski 9-72 do 9'82, Rubel rosyjski 
srebrny 1-55 do 1-65, Rnbel rosyjski papierowe 1"18 do 
1*20, 100 marek niemieck. 68’26 do 68 90, Srebro za 
100 złr. —•— do —"—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—•— do —"—. Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna­
czy: „płacą," druga „żądają."

Wiedeń 17. marca godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 80770, Anglo-Austr. 116 —, Akcje banku 
Union 117-75, Kolej Karola Ludwika 307 —, Połudn. 
140 90, Renta papierowa — , Listy zastawne galio. 
banku hipot. —* —, Galicyjskie obligacje indemu za 
cyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —•—, Napoleondor 9-49, Rubel papierowy 
119. Usposobienie: mdłe.

Wiedeń 16. marca godzina 1 min. 40. Losy kre­
dytowe 170*50, Węg. akcje kredyt. 311*25, Akcje anglo- 
austr. 116*50, Akcie banku Union 118 25, Akcje Karola 
Ludwika 308*50, Akcje kolei północnej 227*50, Al cje kolei 
południowej .41-—, Akcje kolei Alfóldzkiej 170 50, Akcje 
kolei Elżbiety 218 25, Akcje kolei Lwum to-Czerniowie- 
okiej 170-60, Akcje kolei węg. północno-i lodniej 163 50, 
Wiedeńskie losy 125*—, Akcje kolei Rudolfa —-—, Akcje 
kolei Albrechta 95 25, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 97-60, Galioyjskie obligacje indemnizacyjne 98-—, 
Losy regulacji Cisy 109*80, Losy tnreokie 26*20, Wę­
gierska renta 120-20, Akcje banku związkowego 113 30, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akoje kolei państwowej — , Rubel 
papierowy 1*19V« Węgierskie losy 116*25, Mark nie­
miecki —*—. Usposobienie : słabe.

Wiedeń 16. maroa godzina 5 min. 30. Jedno' 
lity dług państwa w banknotaoh 78-25, w srebrze 78'45) 
Renta w złocie 97*90, 67, austr. renta marcowa 92-90, 
Akcje banku wiedeńskiego 831*—, kredytowego 310.7b, 
Londyn 119-75, 3rebro —•—, Napoleondor 9*48, Dukat 
ces. men. 6-66, 100 marek niemieckich 58*50.

Berlin 16. marca godzina 5 minut 30 Rosyj- 
gyjskie bani oty 20250, Akcje kredytowe 544 50, Loi 
bardy 242-50; Galicyjskie 131*—, Kolei rumuńskiej 
—•—, Austriackie banknoty 170*90. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —-—, Lombardy —•—.

Paryż 37, Renta 81*85.
Telegramy zbożowe dnia 10. marca. — 

V e d e ń :  Pszenica 10-35 do 11*60 złr., żyto —•— do 
—•— zł., jęczmień —■— do —•— zł., kukurudza —•—, 
do —•— zł., owies ——  na —■—, okowita pr. 10.000 
liter piLoent 31-75 do 32*— zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9*60 do 9 62 zł., rzepak (na 
sierpień wrzesień) 14 zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 183 25 m., żyto —•— m., spirytus looo 
63*30 m., olej rzepakowy 78 26 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 57-30 fr., olej rzepakowy 105*50, spirytus 32 25 fr.

Nafta. W i e d e ń  17. maroa: 1480 do 14-26,
B r e m a :  7*76 do —•—, H a m b u r g :  7’90, na marzec 
790, na sierpier-grudzień 7*50, Łn t w e r p j a :  na marzeo 
19.60 N o w y - Y o r k :  87,- F i l a d e l f j a :  8.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie . inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

A
August Schellenberg

dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie

U d z ie la  informacyj dotyczących najpewniej­
szego lokowania kapitałów.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe po najlepszych kursach.

Przyjmuje zlecenia dla ck. giełdy we Wie­
dniu pod najdugodniejszemi warunkami.

Wypłaca wylosowane obligacje, listy zasta­
wne, losy i kupony, także i przed ter­
minem zapadłości. 1476 1—2

y
Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności

z a c z ą ł e m  w y r a b i a ć :

Mydło do prania bielizny
w najprzedniejszym gatunku 

pod nazw ę:

, M y d ł o  J .  I h u a t o v r i c z a <(
Mydło suche, bezwonne i dobrze pieniące się 1 kilogram . . . 48 ct

1 funt albo 7 , k ilo g ra m a .............  .....................................24 ot.
P rzy  większej ilości t .  j. 50 kilogr. stosowny rab a t

o r a z
Mydło golarskie 1 k ilo g ra m ..............................................................80 ct.
Mydło palmowe kawałek zawiera 4 m n ie js z e .................................. 24 ct.

1001 8— 0

Zamówienia na prowincję uskuteczniam natychmiast

J. IH N A T O W IC Z
Lwów, ulica Kopernika 1. 3.

Świece woskowe kościelne
PASCHAŁ %

w agi: 4, 5, 6, 8 i IO fnt. wiedeńskich,

białe i malowane,
są do nabycia z własnej fabryki w band I u

FRYDERYKA SOHUBUTHA i Syna
"we Lwowie. 1433 2 - 2

t l e n k i
w e  L w o w i e  

przy ulioy Słowackiego liozba 2 .

1010 27—0 C e n y  k ą p i e l i  :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1

Na Święta Wielkanocne!

zł. — ct.
„ marmurowa „ „ — « 90 „
„ cynkowa „ » . 55 „
„ metalowa „ „ — 8 40 „

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tndzież bydropaty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentn na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Maszyny do szycia
Za 30 i 35 złr. dost 

można bardzo dobrą m 
|ŚL szynę Howego. Siagera al 
“ * Wilsona i Wehlera z 6ci 

letnią gwarancją w f i  
b r y c e  m a s z y n  

s z y c i a

A. SEIDLERA
. Wien, V., Huncłstburnu
Istrasse Nr. 117. Maszyny te odebrane 1 
1 partyj, które nie płaciły raty,
I jeszcze całkiem nowe.

B o  s i e w u !
L u c e r n ę  prawdziwą Prowencką i piaskową, K o n i c z y n ę  
czerwoną, białą, szwedzką 1 żółtą, Przelot DosDolitv Inkarnatko 
Tymotousz Rajgras angielski*’ ^
wę owczą, Trawę kupkową 1 miodową Wiklino łakowa Snnrak 
mały i ol zvmi, Śer lelę Gorczycę, K r t u r K  Ł 2  1 ^ 8 5 ®  
Bobik, wszel. 10 gatunki Buraków pastewnych i Marchwi iakc 
H ,„ .n » 7 0*;tr —  t a - w g j j j .  w zoro w y m

E Ą S O T T - S K I
Poznań. Handel nasion.

Skład mój pozostąje pod kontrolą stacji doświadczalnej nasion 
w Żabikowie pod Poznaniem, a cenniki, oraz próby przesyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. 1382 4—6

polecamy

F arbę do farbow ania jaj
( P I S A N E K )

Pakiecik wraz z opisem użycia po 3  i O  ct.
S r e b r n a  i 2 £ ło ta <  pakiecik po I O  ct.

(Pakiecik wystarcza do ufarbowania 16—20 jaj).
B ras il, F e rn a m b u k  Itp . 1467 4—O 1

Najlepszą masę do podłóg^
własnego wyrobu

Farbę lakierowaną do podłóg.

HUBNER & H ANK E

FOSFORAN ŻELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH.

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m i­
neralnej, jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się 
do składu kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów że- 
lazistych tę wyższość, że działa w sposób odtwarzający krew 
» kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie utrudza żo­
łądka, nie czerni zębów, używa się zawsze z dobrym sku­
tkiem w boleściach żołądka, przeciw blodości cery, niedokre- 
wności i wszystkich tych cierpieniach, którym podlegają 
niewiasty, pauuy i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na 
mdłości i  brak apetytu.

Składy w Paryżu 8, ulica Vivienne i we wszystkich 
głównych aptekach. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Ruckera, Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera. 1090 6—0

Handel towarów korzennych

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie w Rynku l. 42

poleca: . 1004 5-0

PnWlMłfi w ę g i e r s k i e
czyste i słodkie

po 36 ct. kilo.
5cio kilowy saganek franko złr. 2-10
Śliwki węgierskie I  po . . ct. 48 kilo

„ tureckie I „ . . „ 56 n
„ 1 Bordeaux Imperiale 1-60 „

Prunelki włoskie obierane . 1-20 „
Groszki włoskie obierane . • 1*20 a
Brzoskwinie włoskie obierane 140 „
Jabłka suszone amerykańskie . 1-60 „
Wiśnie s u s z o n e ..................... • 96 „
Czereśnie suszone . . . . • 96 „
Marony tyrolskie I . . . . • 44 „
Orzechy amerykańskie . . • 64 „

„ tureckie duże . . • 96 „
„ tureckie drobniejsze • 56 n„ francuskie marbot , * 54 „

Migdały w łupkach . . . . 2'40 „
Rodzynki Malaga . . . . 18-0 „
Daktyle marokańskie . . . 2*40 „

„ aleksnndryjskie . , l*1? »
i t. p.



4 DZIENNIK POLSKI.

FABRYKA SW1EC WOSKOWYCH
FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA

Lwów Rynek 1. 45.
1432 poleca: 2—2

Nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi 
z i s t n i e j ą c y o h  d o t ą d  n a j p i ę k n i e j s z ą ,  n a j t a ń s z ą  I n a j l e p s z ą

M A S Ę  DO Z A P U SZ C Z A N IA  P O D Ł O G I
w  pięciu  kolorach

Nr. 0  b i a ł a ,  Nr.  1 j a s n o - ż ó ł t a ,  Nr.  2 j a s i o n o w a ,  Nr. 3 o r z e c h o w a ,  Nr. 4  m a h o n i o w a .
Pndełko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu użycia kosztuje I Zł.

D o  n a b y c i a ,  w  h a n  t l l a c h : We Wiedniu; L. Brzeżany, w Pradze: J  Preissig; w Bernie: F. Schmidt; 
W Krakowie: J. F. Fischer. M. Jawornicki, Fr. Lenart, K. Okoń, A Suski; w Bazozowie; A. Mariniowa i S p .; 
w Boohni: J. Michnik, M. Brenholz; w Brzesku: J. M. Cellnik; w Brodach: W. Adamowicz; w Brzeżanach: 
E. Moerl; w Czarniowcaoh: J. Schnirch; w Horodence: A. Pohowski; w Jaśle: G. Steinhaus i Syn, M. Weissen- 
feld ; w Jarosław iu : K. Zabłotny; w Kałuszu : J  Korytowski; w Nowym-Sączu: I£. M iller; w Przemyślu : M. Ko­
złowski, M. Krng, E. Machalski; w Podwołoczyskach: Morawetz; w «.e owie: Schaitter i Sp., E. Neuge^auęr ;
w Rohatynie: F'. M arx; w Sanoku: R. Barth; w Stanisławowie: W. Waldek, Ch. Meisels; w Samborze: B. Żu­
ław ski; w Sokalu: A. W. Grot; w Tarnowie: F. Leszczyński, Miildner i S p .; v Tarnopole: E. F ra n tz ; w Zale- 

szozykaoh. L. Schiller i Syn, H. Sanocki, w Sereoie: J. Dempniak.

Najnowsze i poprawne

maszyny do szycia
z gwarancją 5  lat.

R aty tygodniowe 1 zlr., 
lub podług umowy.

Parę set maszyn kupionych w innych 
handlach przysyła P. T. Publiczność do 
mnie rocznie do zamiany na maszyny pra­
ktyczne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po k^.jn z 
ta^deckiemi maszynami pod nawą „Orygi­
nalne* wyłapują n l c o w t r o ż n y c h ; 
taka maszyna jest prędzej popsutą ani­
żeli zapłaconą, ciężko szyje i z d r o  m u  
s z k o d z i .
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n a j n o w s z e j ^  
konstrukcji 

i patentowane. 
Cena 85 zlr.

i w yżej.

matycznych dzieł, W estend w Ber- 
lin ie , rozsyła każdemu swoje najno­
wsze zestaw ienia te rn  g ra tis  i 
franco. Kto chce z new nością te rno
wygrać, ten niechaj zapyta b ez­
zwłocznie. 1303 3—3

i

Jest do nabycia w księgarni Seyfartha i 
Czajkowsaiego:

specjalną naprawę maszyn do szycia w szystkich systemów, czułenka, OLęści 
składowe, ig ły  i  oliwę do m aszyn poleca 1011 10—o(

J Ó Z E F  I W A . F T 1 C K I  |
mechanik i specjalista w hotelu Żorża -we Lwowie. i

Do sprzedania

imim ve Lwowie
jednopiętrow a z  obszernym  dzie  
Jzińeem  i oficynam i, b lisko  śród­
m ieśc ia . w  przyjem nem  i  zdro- 
1506 w em  micrjscu 2—3

Bliższej wiadomości udzieli z grze 
czności księgarna pp. G u b r y s o w i c z i  
i S c h m i d t a  we Lwowie

Staropolska KAWA wiejska }
m i ę s z a n k a  d l o  k a w y

z d ro w s z a , p o ż y w n ie js z a  i c z y ś c ie js z a  o d  w s z e lk ic h  d o ty c h ­
c z a s  u m y w an y ch  s u r o g a tó w  ( c y k o r y j . )  1383 7 — 8

7« kila Staropolskiej KAWY wiejskiej 3 0  cnt-\
l j  1I Główny skład dla Galicji w handluj
|  KAROLA BAŁŁABANA.

Naj dawniejszy 
Handel płócien i bielizny stołowej 

Fryderyka Schubutha i Syna
w e Lw ow ie, R ynek  1. 45. 1431 2 -2

poleca po ba rd zo  niskich cen ach :
24 metr. płótno k r a j o w e .......................od złr. 8.50 do złr. 13.30
24 „ „ rumburgskie . . . .  „ „ 12.50 „ „ 25.—
24 „ „ szwajcarskie . . . .  „ „ 16.— „ „ 30.—
24 „ „ C r e a s ...................................................„ „ 16.— „ , 25.—
41 „ w eb y  szwajcarskie . . • „ „ 28.— „ „ 110.—
41 „ „ rumb'”-gskie . . . . „ „  J5.— „ „ 115.—
39 „ „ holenderskie . . . .  „ „ 17.50 „ „ 100.—
39 „ „ ir la n d z k ie ...........................................„ „ 27.— „ „ 80.—
15 „ płótno bez szwu na prześcieradła

na posłan ie..................................................„ „ 16.— „ „ 35.—
15 ,  płótno bez szwu na prześcieradła

pod k o łd r ę ..................................................  „ 20.— „ „ 60.—
1 tuzin rę e z n ik ó w  białych nicianych . . „ „ 4.50 „ „ 25.—
1 „ hlistek czysto nicianych . . . . „ 3.— „ „ 15 —
1 garnitur s to ło w e j bielizny na 6 osób . „ 4.50 „ „ 25.—
1 »  » » 7i 12 » 10- » n 50.

„ „ „ „ 18 lub 24 osób . „ 35.— „ „ 100.—
S erw ety  i serw etk i d eserow e.

Garnitury kawowe kolorowe od zł. 8 do zł. 8.50.
P oń czoch y  i szkarpetki sask ie.

Prawdz. ang. Oxforty tudzież Cliiffony i 81iirtingi.
Koszule damskie i męzkie płócienne i chiffon. od zł. 2—8.

Najnowsze ch u s teczk i k o lo ro w e  od 12 do 80 ct. sztuka w wielkim 
wyborze.

C  A  L  I  C  O  T
bawełniane płctno włoskie, uajtańszy i najtrwalszy materjał na kalisony, 

sz tu k a  z lr. 8.ÓO ( '0  par).
Za trw a ło ść  i  jakość tow arów  ręczy  n a sz a  od s tu  la t  znana  

z uczciwoaoi i  rz e te ln o śc i firma.
Szczegółow e cenniki ro zsy łam y  franoo.

ooooooooooo
P  CHOROBY

P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leczy pod dyskrecją

Dr. ANTONI BERGER'
także listownie.

Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po-

8— braniem pocztowem złr. 1‘20.
Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. 
Ordynuje od 3 —5. po poł. _

O  1116 2 - 0  C lOOOOG ooooooo

T a s i a i n i A i  z Fłow% usuuigty z o - j
■*- U o l ę B l I C l /  gtaje w ‘/i godz.ny z s !  n  e  ,, . .  . w
pomocą ‘ k rstwa nie mającego żad: =gc Z iTOlCSOr R. V. OlliCC, mate S  
smaku, i bardzo przyjemne w ujywanm, “  —
które sprowadzić można z apteki św.
Jerzego we Wiedniu, V., Wimmergasse 
1. 33. Za skutek ręczy się. Cena jednej 
dawki 6 złr. 50 ct. 1192 6—9

Wielmożny Pauie! Jestem w położę 
mu donieść panu z wdzięcznością, że 
pańskie lekarstwo przeciwko tasiemcowi 
znakomity miało skutek.

Z szacunkiem 
•Józef Rotter 

Sanok porncznik 57 pieszego pułku
Galicja. obrony krajowej.

Eleonora Jedlińska,
była pokojowa, wzrostu niskiego, garbata, 
ruda. z piegami na twarzy, kręci się od 
niejakiego czasu po Lwowie i wyłudza na 
moje nazwisko towary i pieniądze. Zwraca 
się więc uwagę pp. kupców, aby powyżej 
opisanej żadnych towarów nie dawali, gdyż 
w przeciwnym razie sami sobie winę przy­
pisać będą musieli, jeżeli towai przepadnie.

G a b r je la  z Kob t r z e  w iek : h  

Wołłowicz.

Płeć. Głównym z warunków piękności jest pleć piękna. Nawet i mniej 
ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejże 
jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza piękność wtedy do­
piero dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skórę i pleć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pre­
tensja do piękności, jeśli pleć nie jest świeżą. Aby się piękną, 
świeżą pleią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
wiele powag jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jiin- 
ger, dr. Raudnitz, poleconego Ir. Leitgiela balsamu brzozowego, 
który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko­
smetyk płci, przez szkodliwe bielidla, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu­
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą i 
gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 

i panów jest pożądanem. Że prócz balsamu brzozowego dra Lengiela nie ma żadnego 
lepszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, którzy go 
próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct.

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłem*; 
w Czerniowcach u J. Golichowsk.ego, apt. „pod Opatrznością.* 1028 6—0 I

A .  L E G A D E
we Lwowie przy placu Marjackim 1. 8,

poleca swój znacznie zaopatrzony

MAGAZYN ZEGARKÓW GENEWSKICH i ZEGARÓW
oraz wielki wybór 1095 10—0

MASZYN GRAJĄCYCH najnowsze utwory muzyczne.

1504
„SZUMIĄ J0PŁY“

arja z opery „Halka* 1—1

na c y t r ę  ułożona przez 
ANTONIEGO OPRICHA.

a?_ 1 8 S 3  |
Kto potrzebuje coś pięknego na prezenfa lub do własnego użytku, nie- ■

chaj sobie zamówi alhum z 10C0 ilu“'.racyj gratis i franco 1424 2 - 3
Zakładu Rixs w W iedniu, II.

Znajdują się biim wszystkie nowości z każdej dziedziny przemysłu, 
jako to: k osztow n ośc i, b iżuterje, quincaillerie. zegarki, roboty poń­
czo szk o w e, b ielizn ę, papier, to w a r y  d rob iazgow e i zabaw ki, przy­
rządy z iizyk i rozryw k ow ej (Pbysiqne Ainusant). aparaty elektryczne, 
tigie, gry tow arzysk ie , d eszezo- i stońcochrony, M ajoliki. tow ai por- 
ee lan ow e i b ron zow e, harm oniki szw ajcarsk ie, od zlr. 1-50 do 500  
zlr., tow ary optyczne, trzew ik i i rękaw iczk i, przedm ioty z Chin 
i Japonji, tow ary z ch ińskiego srebra, p a rfir ierje  A tkinsoiia. Lubina 
itp., tow ary szczotk arsk ie i gum ow e, w ied eń sk ie w yrob y galanteryjne 
ze skóry, lam py, artykuły kuchenne, kapelusze słom k ow e i p ilśn iów  
lask i itd. w największym wyborze i po ceuach jak wiadomo najtańszych.

NB Urządziliśmy rzecz tak, że towary w kwocie wartościowej 12 złr. 
rozsyłają się za pobraniem pocztowem franco i bez kosztu dla odbiorców 

Adres : B1X, IX., Wlen.

1512 1 - 1

Do wynajęcia

Mleczarnia
w realności

Wgo E. Breuera,
(wchód z ul. Kazimierzowskiej, 
37, również i z ul. Jag ellońskiej).

Bliższej wiadomości udzieli odźwierny, 
ul. Kazimierzowska, 37. 1505 1 3

20.500

Lokomobil
19.000

Księgarń a

S. i  Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny skład I 
W. hr. Łoś, Dzisiejsze małżeń­
stwa, opowiadanie światowca.

Cena złr. 2. 1470 2— 61

CLAYTOIS & SH UTTLE W ORTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22,

polecają na sezon m ło c k i  swe pod każdym wzgledem doskonałe i nieprześcignione
paigramit-u-rsT młocainiane,

Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1319 5 -2 0

Ces. król. uprzywil. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.

Osłabieni a
polucje, osłabienie siły męzkiej (impotencja) choroby nerwów wszelkiego rodzaju, 
drżenie rąk i nóg, niedokrewność, cierpienia szpika pacierzowego, jak również 
wszelkie choroby następcze leczy trwale pod gwarancją sławny na cały świat starszy 
lekarz sztabowy dr. Muller za pomocą swych Miracnlo-preparatów. Cena proszku 
regeneracyjnego 1 złr. 60 ct., balsamu-Miraculo 1 złr 50 ct. z przesyłką pocztową 25 ct.

Miraculo wstrzykiwanie
i piguTVi starszego lekarza sztabowego dr. Mullera leczą bez niebezpieczeństwa 
w kilku dniach każdy wyciek z cewk' moczowej itry per), katar pęcherza, białe I 
upławy, nawet w wypadkach zastarzałych, gruntownie i bez następstw. Cena watr: y- 
kiwania złr., pigułek 60 ct„ za przesyłką pocztową 25 ct., więcej. Jedyny skład I 
główny dla Austro-W ęgier: St. Georgs Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, dokąd] 
adresować należy wszystkie zamówienia pisemne. Szybki skutek lekarstwa, jako też j 
ich nieszkodliwość poręcza się. Rozsyłka pod dyskrecją. Prawdziwe tylko Z marką | 
ochronną „Heil. Georg* i z podpisem: O berstabsarzt dr. MtilK '•  1150 5— 8 |
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C E N N I K .
H A N D E L 1003 12—0 3

we Lwowie *
uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie, Przy zamówie­
niu towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr naraz, 
nie licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji

franko.
Konserwy.

Groszek suszony rosyjski . , . 3‘60 
„ francuski w puszkach . l -20

Szampiony fr. w puszkach . . .  1 20 
Szparagi olbrz. ’/i P- 6, */, p. 3’50 
Mixed Pikies w słoikach . . . —-84 
Oliwki trancus. w occie . . . .  l -20
Kaparki franc. k ilo .........................1-44

„ drobniuchne słoik . . . —-80 
Trufle perigord w puszk. . . . 3‘80 

„ w słoikach . . . .  T60, 2’50 
Grzyby suszone wybierane . . . 2’50

Sosy i Musztarda.
Befstek so ja ..................................... 1‘20
Uniwersał R e lisc h ......................... l ‘4o
Truflowy s o s ................................. 1-40

M usztarda z Bordeaux:
Diaphantes sło ik ................. 50 i 80
Girondine ł/ i ............................. * —
Angielska pakiet . . . .  
Diisseldorfska, jak fr. kilo 

„ słoik

Sardynki franc.....................  76, 1-10
„ „ Grano . . 35, 40, 60

Moskale sardel. rosyjskie szt. . —“4 
„ oryg. faseczka . . . .  2-30 

Śledzie holend. mlecz, sztuka . — ‘12
„ szk o ck ie ................. ct. 7. 8

Sardele k i lo .....................................1-44

Kremska płynna */, fl.
V.

16 i 32 
. —-80 
. 35 -  

70 — 
—•18 

1 — 
1-50

% 35 ct.
Oliwa najprzed. */, fl. . . .

„ „ nicejska kilo
„ we flaszkach 10, 18,30, 60 i 1"—

Ocet winny we flaszk............ —"35
„ owocowy litra . . . S, 16 i 24
„ franc. winny estrag. . 70 i 1’40

Ser szwajcarski krajowy . . . —‘96
„ E m e n ta ls k i............................1‘60
„ Parmezański do tarcia . . . 2‘40

Bryndza wyśmienita —■80
^  Łososio śledzie norwegskie szt. —T8 |Masło zawsze świeże i kuchenne.
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Akcjonarjuszów c. k. uprz. Gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego
o d b ę d z i e  s i ę

we wtorek dnia 24. kwietnia 1883. o godzinie 10. przed południem 
w gpiachu Banku Hipotecznego we Lwowie

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1882.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1882.
4. Uzupełnienie §. 7. ustęp 6. statutów.
5. Ustanów enie wynagrodzenia za znaki obecności dla Cenzorów we Filiach.
6. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§. 43 statutów).
7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wz:ąć udział w tern Walnem Zgro­
madzeniu, zechcą w myśl §. 93 stat. złożyć akcje swoje najdalej do dnia 27. marca b. 1*. 
w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, 
Krakowi0 i Tarnopolu, na które oprócz pokw-kowania wydane im będą także karty 
legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

F T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie­
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie 
kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgro­
madzeniem w Sekretarjacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej 
P. T. Akcjonarjuszom na żądanie wydane będą.

Lwów dnia 3. marca 1883.

Nadzorcza.
§. 63. W każdem Wa__iem Zgromadzeni:’ głos mają ci Akcjonarjusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie 

przed zebraniem się zwyczajuego lub nadzwy ęzajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im praw głosowania 
akcje wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada Nadzorcza 
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na 
Zgromadzenie

§. 6. Każdy Akcjonarjusz ma prawo do tyln głosów, ’le razy po 10 alcyj złożył. — Żaden jednak
z Akcjouarjuszów, bez względu, czy \ własnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy
jednego, ci a więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Wali_em Zgrjmadzeniu może wykonywać Akcjonrrjusz tak osobiście jako
też przez nmooowanie drugiego Akcjonarjusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą Dyć zastąp eni 
małoietni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety prze: pełnomocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle nrzez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami Atcjonarjuszami. 1397 2 - 2

(Przedrnk nie będzie opłacony).

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: - Józe f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czeriańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.
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